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Ustawa o dodatkowych kredytach
zostanie przedłożona przez Rząd Sejmowi

Warszawa, 28-11. Na pęiśiletlzeniu po- j 
polwłniowem sejmowa komisja budże­
towa przystąpiła w obecności prezesa 
Rady ministrów prof. dra Bartla do- dal­
szej dyskusji nad sprawą kredytów do- . 
łątkowych .za r. 1927-28.

Poseł Woźnicki (W yzwoileniie) uważa, 
iż ustawa Rady ministrów o wydatko­
waniu funduszu dyspozycyjnego mini­
stra spraw wewn. była bezprawna. Na­
sze skąpe ustawodawstwo skarbowe nie 
pozostawia co do tego żadnej wątpliiwo- 
ści. Odpowieidiziiaiłność za wt-zoirajsize i, 
swe oświadczenie minister spraw wewn. 
przerzucił na premjera, dlatego — o- 
świadcza mówca — prosimy o wyjaśnie­
nie i od odpowiedzi uzależniamy dalsze 
nasze stanowisko.

Poseł Czapiński żąda wyjaśnień, jak 
prenujer zapatruje się na oświadczanie 
ministra spraw wewn. 
szu dyspozycyjnego.

Poseł Bitner (Cli. D.) oświadcza, że 
stanowisko, prem jera pozwala mieć prze 
konanie, że uczyni oni wszystko-, co- moż­
liwe, by przywrócić normalne stosunki 
między Parlamentem a Rządem. Z tego 
powodu mówca chcialby, aby ten incy­
dent był wyjaśniony n.ie z politycznego 
lecz tylko z prawniczego punktu ‘wi­
dzenia.

Poseł Polakiewicz siwie.Ttdizia, że w 
jpraiwie tej są wątpli wośc-i. Samo pra­
wo budżetoiwania Sejmu napotyka na 
trudności, gdyż nie jest ono jasne. Po­
mimo tego, że w Konstytucji jest mowa 
o udzielaniu wzg.lęduie odmawianiu Rzą 
dowi aibsolutprjnm, dotychczas Najwyż­
sza Izba Kontroli ani razu takiego wnio­
sku nie postawiła, dlatego mówca zgła­
sza rezolucję, wzywającą Rząd do prze­
dłożenia w ciągu 2 miesięcy projektu 
prawa budżetowania.

Oświadczenie p. premjera przekreśli­
ło oświadczenie złożone w ub. tygodniu,

.Następnie zabrał głos premjer Bartel, 
. który na posiedzenie przybył wprost z 
zamku, gdzie naradzał się z p. Prezy- | kiedy to p. premjer zakomunikował, że 
dentern. nad wytworzoną sytuacją y ustawy o dodatkowych kredytach Sejmo

ł Choroba króla Jerzego
weszła w stadjum krytyczne.

*.
j Londyn, 28-11. Oneigdajsizy dzień nie 
Ubył dla króla najlepszy; temperatura 
. wynosiła 28.66 st. Ognisko zapalenia 
) płuc nie rozszeinzia się jednak dalej, su-: 
i ły trwają. Przed godz. 11 wieczorem do- 
( ktorz-y powrócili raz jeszcze do pałacu, 
i gdzie pozostali około godziny.
? Wiedeń, 28-11. Wedle doniesień z Lon- 
i dymu, charoba króla Jerzego przechodzi

w sprawie fondu- f <*®°" e.łw, stedium krytyczne.
% Najmłodszy syn, ks. Jernzy, pełniący 

służbę na jednym z krążowników, zo­
stał wezwany telegraf teizmie do Lon­
dynu.

Londyn, 28-11. Według wiadomości z 
godziny 6 ramio, w stanie króla Jerzego 
nie aaiszła .żadna zmiana.

Przez całą noc przed pałac Burkin-

l 
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gham zajeżdżały automobile, przywożą­
ce osoby, które odczytywały biuletyny 
o zdrowiu króla, wywieszony u wejścia 
do palaiou i zasięgały wiadomości u dy­
żurnych polnej autów.

Londyn, 28-11. Wydany o godz. 10 hi.u 
leltyn urzędowy o stanie zdrowia króla 
Jerzego poda je, iż król spędził noc spo­
kojnie.. Temperatura i stan ogólny bez 
zmiany.. (PAT.)

Londyn, 28-11. Agencja Reutera po; lu­
je: List przesłany przez konsyljum le­
karskie gabinetowi Baldwina oświad­
cza, że wobec infekcji prawego płuca 
istnieje jeszcze obawa o zdrowie króla, 
jednakże stan zapalny stracił na ostro­
ści, co należy poczytać za poprawę. Clio 
ry zachowuje pełne siły. (PAT.Straszliwy tajfun na Filipinach
bez dachu.

W historyczną no c
29 LISTOPADA.

Warszawa, 28-11. (Teł. wl.) W roczni­
cę Łistoipadową, doroc/znym zwyczajem 
ł4-godiziininą wantę w Belwederze obej- 
uą podohoirążowiie piechoty.

W diniu 29 listopada przybędzie do sio 
ticy o godiz. 5 popoł. oddział szkoły pod 
shotrążych piechoty ze siztandairem z O- 
steowia-Komorowa i o godz. 8 wiecz. za- 
■■lą/gniie prizy pałacu Bcilwederskiiim .wair- 
tę honoirową.|

10.000 osób
Maniila, 28.11. Według ostatnich in- 

formacyj, liczba osób, które zginęły 
w czasie szalejącego ostatnio na Fili­
pinach tajfunu przewyższa 200.

Na samej tylko wyspie Leifa pozba­
wionych zostało dachu 10.000 osób.

Szkody w zbiorach dosięgną prawdo 
podobnie kilku milj. dolarów, choć 
zbiory cukru, jak przypuszczają, o- 
całały.

;

Generalny gubernator wysp Filipin 
skich zawiadomił Waszyngton o wiel 
kich szkodach, wyrządzonych przez 
huragan w sześciu prowincjach, gdzie 
zbiory orzechów kokooswych, kono­
pi i ryżu i innych roślin są całkowi­
cie zniszczone.

Amerykański Czerwony Krzyż wy­
asygnował dla ofiar katastrofy 20-000 
dolarów. (PAT)

Marsz» Daszyński
U PEEMJĘRA BARTLA.

Warszawa, 28-11. W dniu dzisiejszym 
Q godz. J1 przed południem maińsżafelk 
’daszyński przybył do prezydium Rady 
ministrów, gdzie odbył konferencją 2 
premj.eireim prof. Bartłem, pozostającą w 
związku z odbywaj ącą się obecnie 
Sejmie dyskusją budżetową. (PAT.)

W

Ochrona lokatorów
W KOMISJI SENACKIEJ.

Warszawa, 28.11. Komisja prawni­
cza, Senatu pod przewodniictwem wi­
cemarszałka Senatu Posnera 'załatwi- 

dziś pro jeĄr zmiany ustawy o o- 
-hronie lokgtoirów w brzmieniu, u- 
-hwalonemj przez Sejm. 1

Projekt ».en zdąża do uchylenila eks 
^'isji z nyiesżkania, o ile bezrobotny.' 
dfzymaj pracę i spłaca zaległe ko- 
frorne w ratach, wynoszących 2-5. 
* roc. >jieiżąceg'o komornego w~ stosunT 

lesięcznym. (PAD

«
wi me przedłoży. W dniu dzisiejszym 
p. premjer zakomunikował, że zostanie 
ona przedstawiona Sejmowi.

Większość komisji poszła na rękę 
Rządowi, przyjmując do wiadomości, że 
kredyty zostaną przedłożone. Klub na­
rodowy' żądał ustalenia terminu preklu- 
zyjnego, wniosek ten jednak nie był 
głosowany.

Oświadczenie mim. Składkowiskiegoi, 
p. premjer złagodził, tłumacząc, że fun­
dusz dyspozycyjny przyznany przez Ra 
dę mtinistrów, wynika z uprawnień kre­
dytowych Rządu w budżecie za I-sizy 
kwartał n;a r. 1928-29.

8-me posiedzenie
SENATU.

Warszawa, 28.11. Ósme..posiedzenie 
jSeaiaitu. 5 punkty, mianowicie wybór 
4 członków Trybunału Stanu i spra­
wozdanie o zmianie rozp. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o postępowaniu 
karmem - aidministracyjnem spadły 
z porządku dziennego.

Senator Iżycki zreferował 3 proje­
kty ustaw w sprawie sprzedaży nie- 
.tórych nieruchomości państwowych 

'. ..Tzystkie 5 projekty Izba'przyjęła

Amanullah—nie żartuje.
Albo europejskie ubranie—albo śmierci.

Karachi, 28-11. Dopiero ohecnie nade­
szły doikładniiejsze wiadomości z Kabu­
lu o poiwsitanjiiiu afgańskicih szczep ów 
granicznych.

Powstanie to wybuchło na tle wałki 
przeiciwko reformom wpronsnaidzamym 
przez króla. Rząd afgański stawił przed 
sąd i skazał na śmierć za zdradę satnu 
wiele wybitnych osobistości, które sta­
wiały opór przeciw zarządzeniom kró­
lewskim.

Międizy. skazanymi- znajduje się pre-

zes sądu najwyższego Abdr Rahman, 
którego na mocy wyroku rozstrzelano. 
W kiillka dni po jego straceni u. sk&zauw 
na śmierć szwagra sędziego i jeszcze in­
nego krewnego.

Poza tern skazano również na 12 łat 
więzienia komendanta twierdzy Heirait.

Represje rozpoczęły się już w paź­
dzierniku i tirWiają w dalszym ciągu, co 
też spowodowało ostatnie walki tna po­
graniczu afgańsko - imidyjiskim.

ihrd&Za
I beiz zmian- Następnie senator Posner 
I zreferował projekt noweli do ustawy 
- o ochronie lokatorów'. Projekt ten 

Izba przyjęła w brzmieniu, uch Wa­
lonem przez komisję prawnczą Se­
natu.

Na iem porządek dzienny wyczer­
pano. Marszałek, zamykając posiedize 
nie, oświadczył, że następne posiedze­
nie odbędzie się prawdopodobnie za 
dwa tygodnie. (PAT) - .

Waldemaras osoM&ie staó
PRZED LIGĄ NARODÓW.

Genewa, 28.11. Rząd litewski zawia 
domil generalny sekreter jat Ligi Na­
rodów, że Waldemar as zjawi się oso­
biście i stanie przed Ligą Narodów, 
gdy będzie rozpatry wana sprawa poi 
sko - litewska.

Pozatem drugim delegatem Litwy 
'“będzie 'berliński poseł Sid-zikauskas-

Krótkie spięcie czy zbrodnia?
Olbrzymi pożar składów Widzewskiej Manufakt.

Łódź, 28-11. (Teł. wł.) Dziś o godz. 5 
nad ranem dyżurny strażak w Widzew­
skiej Manufakturze, największej fabry­
ce łódzkiej, zauważył płomienie, doby­
wające się z jednego z olbrzymich bu­
dynków tych zakładów, w którym znaj­
dowała się farlbia-rmia, wielki elkład bar 
iwełiny oraz niektóre oddziały fabryczne. 

■ Natychmiast zaalainmowaił stnaiż po­
żarną tej fabryki, która/ zlkołei zawiado­
miła wszystkie oddziały w Łodzi.

Minio sizylbkiiej pomocy spłonęła do­
szczętnie farbiarnia wraz z maszynami 

>i «iłym zapasem bawełny. Spalił się 
^także dach suszarni.

Kilku strażaków udlgło w czasie 'ak­
cji ratotwmiicizej popadzemriu.

I 

ij nąirąigie ®yj<e ustaloma,... są jęd’ •>’

nalk bardzo poważne. Fabryka była u- 
bezpieczona.

Przyczyną pożaru było najprawdo­
podobniej krótkie spięcie, chociaż za­
chodzi również możliwość zbordniczego 
podpalenia. ! t

Tyfus plamisty
-NA GRANICY LITEWSKIEJ»
Wilno, 28.11. W pobliżu Wielkich 

Trok we wsi litewskiej Trawa wy- 
buethła eipidemja tyfusu plamistego. 
Dotychczas zmarło 6 osófb.

i (Władze polskie iirzedsięwzięły- 
' nergicizne zarządzenia, aby epidem ja 
nie przedostała się w grąmiice 1’ołskii'.-

K oifereneia gospodarcza
SOWIECKO - NIEMIECKA.

Moskwa, 28-11. Somonii alków, przewo­
dniczący sowieckiej delegacji na kon­
ferencję gospodarczą mierniecko-sowie c- 
ką, wydał przyjęcie dla członków de­
legacji niemiecikiiej. W przyjęciu ucize- 
stiniczyili Litwinow, Mikojain, Łuinaczair- 
sikiij, Rotstein, członkowie kołeigjum ko- 
uMS-airijatu spraw zagranicznych i inni. 

„(PAT.)

„Kiedy dorośniesz
POMŚCIJ SIĘ NA OJCU!“

~Z Warszawy donoszą: Do domu pod­
rzutków żydowskich przy ulicy Ogro­
dowej w Warszawie przyiniiesiono wczo­
raj niemowlę z przypiętą do pieluszek 
kartką niesamowitej iście treści:

— Nazywa się Natan Wiinograd, oj' 
ciec jego nazywa się Józef. Kiedy Na­
tan dorośnie, niech odszuka ojca i po­
mści na tym łajdaku moje krzywdy 
Matka“.

Mały Natanek spokojnie pije sobi< 
•mleczko przez smoczek, wierzga nóżka­
mi, niszczy piel uiszkii i wicale nie wue> 
jak straszną kiedyś wykonać ma zem­
stę... Historia jak z romantycznej po 

- wieścią
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KTTRJFR ZÄOTODNl CzWàÿSelê 29 îisf'<ypâ<Ia 1928 roßu.' ' Tr. T29.PRZEGLĄD PRASY
Armja niemiecka.

Pacyfizm niemiecki, to cudowny 
płaszczyk, pod którym kryje się 
straszna rzeczywistość. A jest nią .po­
tężna armja niemiecka, gotowa do 
boju. Oto kilka cyfr, które podaje 
„ABC“, odnośnie „stutysięcznej“ ar­
mii niemieckiej przewidzianej trak­
tatem wersalskim:

Przedewszystkiem więc ta stutysięczna 
armja na 96 tysięcy żołnierzy posiada aż 
3797 oficerów, w tej liczbie 39 generałów i 
106 pułkowników. Sztab generalny niemiecki 
posiadał przed wojną 296 oficerów; dziś 
wódz niemieckich sił zbrojnych, złożonych 
teoretycznie ze 100 tysizcy żóinierza, ma do 
rozporządzenia sztaby z 328 oficerów, a w te j 

:zbie liez&ie jest 1S0 doskonal,eb sztabowców. ' 
Należy też do tej kategorji prawie 500 ofi- I
... «-.4 c lo ztc.TTr/--I-. . 1 -1 : ‘ .-/1-1

tez do tej kategorji prawie 500 oii- 1 
cerów sztabowych, rozmieszczonych po szta- : 
bach dywizji. Razem więc na 10 dywizyj ■ 
(7 piechoty i 3 kawalerji) Niemcy posiadają ! 
sztab generalny z 619 oficerami. 1

Jest tam. inny jeszcze szczegół .niemniej ! 
zastanawiający. W tej liczbie 96 tysięcy żoł-
pierzy jest 38 tysięcy kapralów, 20297 sier­
żantów, a tylko 37 tysięcy prostych żołnie­
rzy! Czy wobec tak krzyczących dowodów 
Błpżna choć na chwilę zapomnieć o tym, że 
dzisiejsza aranja niemiecka jest jedynie ka­
drówką?

Zresztą, przeszkolenie, jakie ci żołnierze 
przechodzą utwierdza w tem przeświadcze­
niu po.nad wszelką wątpliwość. Wszyscy bez 
wyjątku żołnierze szkoleni są bardzo tro­
skliwie w rzemiośle wojennym. Przechodzą 
oni po kolei wszelkie specjalności, uczy się 
ich techniki walki, używania wszelkich ma­
szyn, taktyki.

Wychowanie fizyczne zajmuje tam, oczy­
wiście, bardzo wiele miejsca, więcej jednak 
uwagi poświęca się stronie moralnej. Prze- 
dewszystkiem zaś przyjmuje się do reichs- 
wehry tylko materjał wyborowy, co jest 
tym łatwiejsze, że na każde wolne miejsce 
zgłasza się 18 kandydatów.

Sami wodzowie tej armii nie kry ją się z", 
tym, co mają na myśli, skoro utrzymali w ( 
reichswehrze 596 kompanij;» kompanij zgoła - 
urojonych, bez wojska, a każda z nich od- ( 
powiada pod każdym względem jednemu z ! 
pułków dawnej armji cesarskiej; posiada ( 
nawet niemal w całości skład oficerski, od- . 
powiadający liczbowo składowi dowództwa 
pułku.

W tych warunkach, nawet 'nie uciekając 
sir? do’ wojsk policyjnych, których jest aż 
15Ö tysięcy, Niemcy mogą wystawić odrazu 
81) dywizyj. A w razie potrzeby, ponieważ 
posiadają nadmiar wyszkolonych podofice­
rów, mogłyby ten stan doprowadzić do 160 
dywizyj. _ i

Co więc dziwnego, że dziś Niemcy wydają1' 
na armję prawie 700 milionów’ marek, gdy 
w roku 1915, w roku wielkich przygotowań 
do ■wojny wydano 605 mil jony.

i

Żargon polityczny.
„Przedświt“, organ frakcji rewol.

P. P. S. obraził się, że pairtję tę okre­
ślono skrótem „B. B. S?‘, wręcz jasno 
ośmieszając ją tym skrótem, do pew­
nego stopnia. Co prawda skrótami, 
Określają się nawzajem prawie wszy­
stkie stronnictwa (eiidoki, cliaeny, 
enperowcy, pepesiakri, bebechotvcy 
i t. p.). Nad zjawiskiem tern, niezbyt 
kulturalnem i świadczącem o naszern 
niechlujstwie językowem i obycza- 
jowem zastanawia się sen. Koskow- 
ski, w „Kurjetrze Warszawskim“, 
pisząe:

Skąd ono do nas przyszło? Polacy są na- 
agół tak mało oryginalni, że nawet w dro­
bnych grzechach naszych często szukać trze­
ba wzorów obcych.

Z Zachodu? Nie.
W Niemczech nie przyjęły się żadne skró­

ty w nazwach stronnictw i im podobnych 
organizacyj politycznych. Kto tam polemi­
zuje z part ją Stresemanna ten mówi: deu­
tsche Volkspartei. Kto mówi o socjalistach, 
ten ich nazywa Sozial - demokraten. Nacjo­
naliści nawet w organach, najgoręcej ich 
zwalczających, wymieniani są według do­
kładnej nazwy: deutsch-nationale Volks­
partei.

Jeśli są jakieś skróty, to same przez się 
zrozumiałe: Voelkische, Nazionalisten, So­
zialisten i t. p.

To samo we Francji
Niech czytelnik weźmie do ręki pierwszy, 

lepszy dziennik polityczny paryski, mocna 
polemiczny. Będzie tam mowa o Alliance 
democratiaue républicaine, o radicaux so- 
ciabstee, o républicains de qauche, o re.pu- 
blicains-.socialistes, o socialistes unifies. 
Żadnych zagadek w rodzaju, dajmy na to, 
„ałdereistes“ „résistés“ lub coś podobnego i 
Żadnych przekręcać, ułatwień, gry słów, cho 
ciąż komu, ale Francuzom na dowcipie w tym 
sensie bynajmniej nie zbywało. Stylista, fran 
cuski, chociaż bardzo dba o lapidarność, nie 
jest tak niecierpliwy, aby chćiał sobie ułat­
wiać zadanie skomplikowauemi skrótami.

O tem zaś, żeby miał sobie upraszczać ter­
minologię polityczną na sposób polski, na­
wet mowy być nie może. Konserwatyści to 
konserwatyści, liberałowie to liberałowie, 
Labour to Labour. Owszem, anglik naduży­
wa do niemożliwości inicjałów, gdy wylicza 
na bilecie wizytowym swe godności, ale nie 
przenosi tego do języka politycznego.

Zaraza nie przyszła tedy do Polski z Za­
chodu. Przyszła natomiast ze Wschodu.

Niejeden z nas pamięta jeszcze dobrze, 
jak to było przed wojną, jak roiło się ,w Ro­
sji od esdćkgw, eserów, kadetów, paździer- 
tikowców, obnowleńców i in. Teraz zaś so- 

• f
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wiety doprowadziły taką obrzydliwą zasadę 
do szczytu. Otrzymała ona już poprostu san­
kcję urzjdową.

Używanie tych skrótów, zdaniem 
■sen. K. jest kwestją nietyliko języko­
wą*  ale i obyczajową.

Rachuba jest dobra. Bo język jest straszną

Niszczycielski pochód burzy 
ogarnął Francję i południowe Włochy.

ROBOTNICY POLSCY W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

Paryż, 28-11. Wszystkie nzelki £ramcu- 
skae z Sekwaną na czele wezbrały ptnze- 
ciiębnie o 2 i pól mętna. Podobnie rzeki 
w priiremejskich górach na pogiaułczu 
hiszpańsko - fnamcusikiiem wylały i do­
konały wielkich spustoszeń.

Miasto Penipiig.ilaai wskutek przerwa­
nia się wszystkich przewodów, jest bez 
światła i prądu elektrycznego-.

W pobliżu Grenoble po-dziemiue prze­
wody kabli, wiodących z Meidjolanu do- 
Rzymu., zostały zerwane.

Wielka fabryka w Uzile zupełnie stoi 
pod wodą.

Paryż, 28-11. W zakładach fabrycz-

ÀSiady palców na butelce 
zdradziły zbrodniarza z ul. Foksal w Warszawie

Z Warszawy donoszą: Numery te­
lefonów zapisywane przez uduszoną 
Anczewsiką na framudze cłrzwd, na­
prowadziły policję śledczą na ślad pewnego żołnierza.

Jest to Franciszek Frelek, lat 22, 
który służył jako ordyinams w oddzia­
le sztabowym K. O. P.-u.

W przeddzień zbrodni przy ulicy 
Foksal, a więc w ubiegły czwartek, 
na prośbę Frelka zwolniono ^o z od­
działu sztabowego i przydzielono ja­
ko oedynansą’ do jednego z oficerów.Frelka aresztowano. Ślady palców pozostawione przez zbrodniarzy na butelce i szklankach, z których pito wódkę — pokrywały się najzupełniej z odciskami palców ordynansa.

Nie ulega już tedy najmniej wąt- 
pliwości, że Frelek właśnie jest jed­nym z morderców.

W kartotekach urzędu śledczego 
znajdują się bardzo wyraźne ślady 
przeszłości Frelka. Jest on znanym policji kasiarzem.1300 osób zarażonych tyfusem 

wskutek zanieczyszczenia wodociągów.
Paryż, 28-11. Minister pracu, Louche.r, 

odpowiadając wczoraj na interpelację 
w Izbie deputowanych oświadczył, że w 
Lyonie zanotowano urzędowo 1500 wy­
padków tyfusu. Istotna liczba chorych 
jest znacznie wyższa. Dotychczas zmar-Odciski ręki na szyi ofiary 

zdradziły zbrodniczego męża.
Z Łodzi donoszą:
Ogromnie, zmartwiony przyszedł na 

posteaunek policji w Aleksandrowie 
(pod Łodzią) Jan Kaczmarczyk i zamel­
dował, że żona jego Kataiizyna popeł­
niła samobójstwo przez powieszenie.

Do mieszkania Kaczanarcżykią udali 
się wywiadowcy. Obejrzeli trupa. Rzu­
cały się odraeu w oczu, wyraźne zupeł­
nie ślady pięciu palców na szyi Kacz- 
marczykowej.

Sznurek był tak cienki, że było nie-

Kompromitacja
SOWIECKIEJ MISJI HANDLOWEJ.
Berlin, 28-11. Władze szwajcarskie 

stwiieirdiziiły, iż członkowie sowieckiej 
miiisjii handlowej, którą doipu&zcizono do 
Szwajicarji w celu umoiżliwienia Sowie­
tom zakupów w przemyśle szwajcar­
skim, zajmowali się szpiegostwem.

W akcji tej brali osobiście udział kie­
rownik misji B-ogrow i Zawadki, którzy 
zbierali informacje o statnie przemysłu 
w Szwajcarii.

Wszyscy członkowie miiisji sowieckiej 
oitrizymałii rozkaz natychmiastowego o- 
puszczeniia anamic Sawaiicairjii.

bronią. Mawia się: „puste słowo“. Nie. pod | robotę, wszystko to rodzi mimowolnie brak 
słowem szuka się treści; słowo symbolizuje ‘ szacnnim i idee i»khv teatru amatorat-lcć 
treść. Słowo, wyrażające niedbałość i lekce­
ważenie, słowo, cudacznie brzmiące, rzuca 
cień na to, co samo wyobraża. Chadeki, pe- 
pesowcy, bebechówcy — i jak się to tam na­
zywa — wszystko to w oczach obywatela 
wygląda na dziecinną grę, na niepoważną

nych i wacrszitatiaich w Fontaine fala po­
rwała liczne baraki, w których umie­
szczonych było kilkuset polskich robot­
ników, pracujących we Francji. Baraki 
wraz z ludźmi spłynęły. Dotychczas nie­
wiadomo, ile jest ofiar. Wojsko podjęło 
akcję ratunkową.

Paryż, 28-11. „Intransiigeiant“ donosi, 
że podczas ostatniej burzy 27 statków 
było zagrożonych zatonięciem, z któ­
rych 9 istotnie zatonęło.. Osiemnaście o- 
krętów zostało poważnie uszkodzonych, 
musiano je przyholować do portów. Li­
czba osób, które utonęły, obliczana jest 
na 50.

Niezmiernie ciekawą jest rzeczą, 
że po raz pierwszy w Polsce w tej 
właśnie ponurej sprawie naczelnik 
warszawskiej policji śledczej p, W. 
Suchanek zastosował nową metodę dochodzenia, polegającą nie na bada­niu świadków, których zeznania mo­
gą być nieścisłe i którzy mogą się 
mylić, ale na nagromadzeniu bezpo­średnich dowodów winy przestępcy i stwierdzeniu jego niew ątpliwego u- działu w zbrodni.

Wbrew więc wczorajszym plotkom, 
zatrzymanego nie konfrontowano ani 
z p. Jul ją Hrynkiewiczówną, ani z 
p. dyr. K-oenigilem.

. Niewątpliwy udzał aresztowanę.go 
w dokonanej zbrodni -stwierdzono w 
tym wypadku na podstawie badań 
odcisków palców.

Zbrodnią przy ulicy Foksal zainte­
resował się p. minister sprawiedliwo- 
ści Meysztowicz.

Dziś prokurator Miller zreferuje 
p. ministrowi całą sprawę

lo 12 osób.
Przyczyną eipidemji je®t zanieczy­

szczenie wodociągów podczas ostatniej 
powodzi, która uszkodziła filtry i umoż­
liwiła dopływ wody podsikóffineij.

możłiiwością, aby mógł on utrzymać cię- 
zair człowieka.

Nie ulegało wątpliwości, że nie jest 
to samobójstwo.

Mąż domniemanej samobójczyni, wzię 
ty w krzyżowy ogień pytań, przyznał 
■się, że zamordował swą żonę i dla zatar­
cia śladów, na szyi trupa zacisnął sznu­
rek.

Powodom zbrodni była zazdrość. Zbro 
diniairza osadzono w więzieniu.

5 oficerów
W ZDRUZGOTANYM SAMOCHODZIE

Medjołan, 28-11. Na pr.zejeźdizie kole- 
jowym koło Casteilvertirarao wjpaidł sa­
mochód wojskowej komisji inspekcyj­
nej poid koła padewskiego pociągu po­
spiesznego.

Samochód uległ zupełnemu izdruizgo- 
taimiu. Z pośród 5 oficerów, jaidących sa­
mochodem, trzej w straszliwy sposób 
zmasakrowani są zabici, dwaj zaś ule­
gli cężkiemu poranieniu.

szacunku i ideę jakby teatru amatorskiego. 
To poufałe ba! wzgardliwe klepanie po rń 
mieniu rodzi swe skutki.

Rachuba jest dobra, tylko nie uwzględnia 
tej prawdy, iż kij ma dwa końce. Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kubie...

Ze atacyj meteorologicznych donoszą 
o nadchodzącej nowej bonzy, która, ma 
rozwinąć się do wielkiej siły w dniu 
dzisiejszym.

Południowe Włochy.
Medjołan, 28-11. Straszna burza, sza­

lejąca na.d wybrzeżem Holanidji, Fran­
cji i Angljii, pnzeniipsła się wczoraj na 
południowe wybrzeża włoskie.

Gwałtowne huragany, grzmoty i wez­
branie fał moiKikiich nawiedziło miano­
wicie część wybrzeża od Neapolu do 
Messy,ny oiraz wybrzeże sycylijskie.

Na pirizeidmieśoiu Messyny wdcher po­
rwał liczne dachy i uniósł je.

W kilku miejsciowościiaęh w prowin­
cji Cosen-ca liczne domy zostały ciężko 
uszkodzone. W Coseinca niżej połońoine 
części miasta. zoisitały zalane wodą.

Fala morska przelawszy się przez wy 
brzeże, zalała kilka wiosek w zatoce 
neapolitańskiej, gdzie na wyspie rybac­
kiej Czia fala dokonała olbrzymich spu­
stoszeń.

Ulicą, wiodąca tuż mad morzem, zosta­
ła zupełnie zerwania, 4 domy znikły z po 
wierzchni ziemi.

Nad sycyłijskiiem wybrzeżem dwa za­
ładowane żelazem parowce zostały rzu 
cone na brzeg i rozbite.

Helgoland zniszczony
Hamburg, 28-11. Na wyspie niemiec­

kiej Helgoland morze podczas burzy 
pozrywało wielkie obszary wyspy na 
północ od kurhausu.

Wybrzeża, utwierdzone kaanaemiami i 
faszyniami zostały zupełnie porozrywa­
ne i uniesione przez morze.

Łazienki, stojące rzędem nad wybrze­
żem, zostały porwane przez wicher i po­
niesione na pełne wody.

1

Katowice
ul. 3 Maja 7. Telefon 1494
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Zabił własną matkę
TRAGICZNY ŻART CHŁOPAKA.
Nowy Sącz, 28-11. 15-Ieifcna Mairikownicz 

podczas zabawy skierował 6 mm. fLower 
żartem w stronę maiiki i pociągnął za 
cyngiel.

Padł strzał. Ugodzona w serce Marko 
wieżowa zmarła natychmiast

LEKARZ - DENTYSTA

M. Bitny-Szlactta
leczenie, plombowanie, zęby sztuczne 

Przyjmuje od 4 do 7 popi-
Ul. Małachowskiego Nr. 16, II piętro w SOSNOWCU. 6952

• Lindbergh poluje
Z SAMOLOTU.

Z Eagle Pass (Texas) w Ameryce do 
noszą o przygodzie myśliwskiej słynne­
go lotnika, pułkownika Chairlesa Lind- 
bergha. Jadąc samolotem nad posiadło­
ścią Mam.guma, zauważył szybko bieg­
nącą antylopę, za którą puścił się w po­
goń, przyczem. przebył 20 mil i w pew­
nym momencie cełmym strzałem ja ubiŁ
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Wrażeni? z wyeieczki dziennikarskie] na terenach Powszechnej Wystawj Krajowej.
kazać, jak Polska pracuje i postępuje 
jako czynnik równowagi i pokoju w za­
chodniej Europie. Rząd Rzeczypospoli­
tej do udania się pierwszej w wolnej 
Polsce PWK przykłada wagę ogromną. 
Już dziś można stwierdzić, że Wystawa 
wpłynie na bilans płatniczy, już dziś nie 
ulega wątpliwości, że podniesie ona kon­
sulu wewnętrzny, spotęguje produkcję, 
wzmoże eksport. A ponadto ma ona prze­
cież cel ideowy: na zewnątrz propagan­
dy dla Polski, na wewnątrz scemento- 
wania wszystkich ziem polskich, które 
zbiorowym pokazem swej wytwórczości 
dowiodą, że Polska może być krajem 
samowystarczalnym, że Polska tworzy 
pod względem kulturalnym, gospodar­
czym i politycznym jedną nierozerwal­
ną po wszystkie czasy całość.

Po ośmiu miesiącach wytężonej i punk­
tualnie według nakreślonego z góry 
Programu wykonanej pracy przygoto­
wawczej Rada Główna P. W. K. zapro­
siła dziennikarzy z Całej Polski do Po­
znania, by zobaczyli i dali świadectwo 
prawdzie. Spełniając ten miły obowią­
zek, szuka się z wielkim trudem odpo­
wiednich słów uznania dla znakomitego 
dorobku pracy, jakiej dotąd Polska nie 
widziała, dla świetnego rozmachu budo­
wniczych wielkiego dzieła, które posta­
wi Polskę w opinji własnej i całego 
świata na wyżynie dotąd nieprzystępnej 
dia nas.

Wyraźniej od słów i zwrotów przemó­
wią o tym wysiłku cyfry, obrazujące 
pracę twórców PWK. na terenie, gdzie 
do niedawna widziało się puste i nieró­
wne pola, gdzie w roku przyszłym mi- 
Ijony ludzi przewiną się przez Wysta­
wę, a po jej ukończeniu zostanie goto­
wa dzielnica Poznania, który wchłonie 
budowle Wystawy i przejmie na swój 
różnorodny użytek. Wszystko tu prze­
myślano bowiem celowo i praktycznie, 
bez oglądania się na rozmiary kosztów 
a w zakresie możliwości najtaniej, soli­
dnie, w najlepszym gatunku i stylu.

Cały teren PWK. obejmuje prze­
strzeń 600,000 m. kw. Dla zrównania 
tego terenu przeniesiono około 150,000 
m. sześć, ziemi. Pod ziemią położono 
15,000 m. kabla, 11,000 rur kanalizacyj­
nych. Teren Wystawy jest już w 80 pr. 
zabudowany. Powierzchnia zabudowa- , 
nych gmachów i pawilonów wynosi do- | 
tąd 156,600 m. kw., a w tern połowę gma­
chów wykonano w żelbetonie i w cegle 
Na budowle zużyto 10 miljonów sztuk 
cegły, 20 wagonów żelaza, 3850 m. kw. 
drzewa, 1950 m. sześć, wapna, 4000 m. 
sześć, żwiru i około 250 wagonów żużla. 
Do tego dochodzi niezwykły wysiłek a- 
dministracji miejskiej, która wykonała 
kilka kilometrów dróg asfaltowych i po­
konała zadania, jakie normalnie byłyby 
ukończone w 10 latach, a nadto wysiłek 
władz kolejowych, które przystąpiły do 
przebudowy dworca głównego i budowy 
nowego na cele wystawowe.

Organizację Wystawy przeprowadza 
pod okiem Rady Głównej i dyrekcji a- 
dministracja, zatrudniająca obecnie o- 
koło 150 pracowników. Na rzecz Wy­
stawy pracują nadto w całej Polsce po­
wstałe komitety wojewódzkie, a ponad­
to delegatury w Warszawie i w najwa­
żniejszych centrach przemysłu i rolnic­
twa.

Budżet Wystawy wynosi 15 miljonów 
złotych. Wielką cześć kosztów Wysta­
wy przejął wielki przemysł i rolnictwo. 
Ponadto Połonja amerykańska z wła­
snego popędu zadeklarowała 25,000 do­
larów, za które buduje się wspaniały 
pawilon na pomieszczenie eksponatów 
naszego wychodźtwa.

Przy tym wysiłku z dnia na dzień roś­
nie wielkie dzieło, które musi uwień­
czyć wspaniały rezultat. Oblicza się, że 
Wystawę zwiedzi najmniej 5 miljony o- 
sób. Samych kongresów, zjazdów w 
czasie trwania Wystawy zgłoszono do­
tąd 200, w tern ogółno-słowiański zjazd 
śpiewaków. Organizują się wycieczki 
z całej Polski, wycieczki włościańskie, 
szkolne i t. d. O wycieczkach trzeba 
zawczasu pomyśleć, bo będzie co zwie­
dzać, gdy na Wystawie zgromadzą się 
pokazy wszystkich gałęzi przemysłu i 
wytwórczości polskiej. A jak żmudne 
będzie zwiedzanie Wystawy, niech obja­
śni fakt, że trzeba 4 i pól godzin na zwy­
czajny spacer przez wszystkie tereny 
i pawilony Wystawy. Gdy tereny te i 
pawilony zapełni Wystawa, na grunto­
wne jej obejrzenie nawet tydzień nie 
Wystarczy.

Celem ułatwienia pobytu w Poznaniu 
fw czasie trwania Wystawy olbrzymim 
rzeszom gości zawczasu przygotowuje 
się cały aparat. Buduje się liczne re­
stauracje, w tern jedną na 15000 osób, 
cukiernie i mleczarnie, a podaż artyku­
łów żywnościowych będzie tak uregulo­
wana, że ceny zostaną utrzymane na nor 
nialnym poziomie.

Nad przygotowaniem 25000 kwater 
dziennie, pracuje już od lipca br. biuro 
kwaterunkowe. Poza kwaterami w 
Uueszkaniach prywatnych, w hotelach, 
Sokołach, koszarach i t. p. buduje się 
lotel wystawowy, największy w Polsce, 

600 łóżek.

] Ideowe znaczenie Wystawy da się
3 iać w sfowncli K-r Warłiowialca. ktć
•ł
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‘ u’ ’ 
jąć w słowach dyr. Wachowiaka, który j 
na konferencji dziennikarskiej oświad- 
czyi: _ _ J

— P.WK. ma być publiczneni świadec- j 
twem zdolności organizacyjnych nasze- ’ 

1 go Narodu. Do tego potrzeba, aby 
| wszystkie czynniki powołane do stwo- 
j rżenia Wystawy umiały z siebie wy­

krzesać zbiorową wolę. Narodowi na­
szemu nie brak zdolności i talentów, ale 
brak nam często cnót zwykłych: aku- 
ratności, rzetelności, punktualności w 
spełnianiu wziętych na siebie obowiąz­
ków. Wierzę, że 10 lat pracy w wolnej 
Ojczyźnie i w tym względzie naprawi­
ło wiele z naszych dawnych wad histo­
rycznych. Wierzę, że tego dowiedzie 
PWK, a cel wart naprawdę najwyższe­
go wysiłku. Idzie przecież o to, aby po-

ł,
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Społeczilstwo akademickie w Polsce
Jak żyje 40.000 akademików?
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Społeczeństwo akademickie w Pol 
sce urosło już do cyfry, przekracza­
jącej 40.000 osób, studjujących na 12 
wyższych uczelniach państwowych i 
4 niepaństwowych.

W ostatnim roku akademickim stu 
djowało na wyższych uczelniach oko 
ło 30.000 mężczyzn i 10.000 kobiet (w 
r. 1918 śtudjujących było: przeszło 
15.000 mężczyzn i 2.500 kobiet). Pod 
względem wyznaniowym między stu 
djującymi jest około 32.000 wyzna­
nia chrześcjańskiego, około 8.000 wy 
znania mojżeszowego i przeszło 200 o 
sób innych wyznań, co procentowo 
■wynosi —- 80 i 20 proc. Interesująco 
wygląda statystyka naszego społe­
czeństwa akademickiego jxxl wzglę­
dem przedmiotu studjów. I tak: na 
pierwszem miejscu stoi filozof ja z jej 
TÓżnemi specjalnościami, która gro­
madzi aż około 14.000 studjujących; 
dalej prawo, które w ogólnej liczbie 
grupuje przeszło 9.000 akademików; 
na następnem mie jscu stoi medycyna 
—około 4.000 słuchaczy; mechanika 
i elektromechanika około 1.800 stu- 
djujących; komunikacja i inżynie- 
rja — 1-700, nauki handlowe około 
1.700; najmniej zwolenników ma 
miernictwo — 166 słuchaczy, sztuki 
piękne przeszło 500, dentystyka prze­
szło 400.

Jak żyje i pracuje ta falanga mło­
dych łudzi?

Blisko 4.000 studentów mieszka w 
domach akademickich, wybudowa­
nych przeważnie własnemi środkami 
których wartość przekracza 12 milj. 
zł., 1.000 studentów korzysta ze sty- 
pendjów akademickich zwrotnych, 
których liczba wzrasta rokrocznie o 
50. Około 7.000 akademików korzy­
sta z własnych jadłodajni; około
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8.000 studjującydi znajdzie doralną 
pomoc w postaci długoterminowych 
pożyczek; ponad 1.500 młodzieży spe 
dzić może za b. niską opłatą wakacje 
w miłem środowisku kolegów nad 
morzem, w lasach "wileńskich, czy też 
w górach'. Studenckie Kasy chorych, 
sanatorjum dla gruźliczych w Zako­
panem i Mikuliczymie roztaczają o- 
piekę nad zdrowiem fizyczne-m mło­
dzieży, własne zakłady przemysłowo 
handlowe (drukarnie, sklepy, war­
sztaty) dają dochód na potrzeby do­
raźnej pomocy. Świeżo wykończony, 
kosztem ponad 500.000 zł- wielki sła- 
djon sportowy Akademickiego Związ 
ku sportowego dopełnia pracę społe­
czeństwa akademickiego w Polsce je 
śli chodzi o szerzenie kultu zdrowia 
i tężyzny.

Młodzież, pozbawiona pomocy ro­
dziny, a niękorzystająca z uprawnień 
stypendjalnych, lub otrzymująca czę 
■sto bardzo niedostateczne stypendja, 
musi szukać zarobków podczas stu­
djów. Do sekcji pośrednictwa pracy 
zgłasza się około 3.000 studentów, z 
których około 60 proc, otrzymuje pra 
ce. Akademik naogół niechętnie jest 
widziany -w handlu i przemyśle, to 
też najczęściej musi zarobkować ko­
repetycjami i imać się zajęć doryw­
czych.

Tyle co do własnej samopomocy a- 
kademickiej. Wydatki państwa w tej 
dziedzinie wynoszą rocznie przeszło 
50 milj. zł. W tern około mil Jona sta­
nowią stypendja .i zasiłki, przeszło 
pół milj. idzie na budowle; wreszcie 
przeszło 21 milj. pochłania uposaże­
nie personelu wykładowców i prze­
szło 700.000 wydatki rzeczowe-

W. Pr.

Wystawa znachorstwa w Budapeszcie
Lecznictwo w zwierciadle przesądów.

dtaak wyłącznie do ^przeszłości.
W oddzielnej witrynie wystawy 

mieści się cały szereg autentycznych 
recept, które przynoszą aptekarzom, 
bynajmniej nie w średniowieczu, ale 
teraz, w wieku 20-tym.

A więc:
..'Za parę groszy tłuszczu szCzuTzegc 

przeci-wiko bólowi gardła“, a c-o dzi­
wniejsze, inny pacjent żądał „Za dwa 
grajcary wydzielin djabła“.

Specjalną witrynę poświęcono na 
wystawie sztuce szkodzenia bliźnim, 
zapomocą czarów.

Najbardziej znanym środkiem na 
rzucenie np. choroby na bliźniego, 
są kości różnych zwierząt.

Wystawa w Budapeszcie łączy w 
sobie wiele humoru z groteską tragi­
czną.

Ciemny świat przesądów odbija 
się w niej wiernie,, jak w zwiercia- . 
dle.

Walka
w rodzinie socjalistycznej

O DOM ZWIĄZKOWY PRZY
LESZNIE

Jednym z głównych terenów wal­
ki między dwoma odłamami PPS. w 
Warszawie są związki zawodowe. 
Szczególniej ostry bój rozegra się nie 
wątpliwie w najbliższej przyszłości 
o siedzibę metalowców przy ul. Le­
szno nr 53. Zarząd główmy tego zwią­
zku opowiedział się za C. K- W., je­
dnakże warszawskie oddziały związ­
ku są przeważnie w rekach „fraków“ 
Pon ieważ wałka ta łączy się ze spra­
wą. posiadania domu, w którym mieś 
ci się związek, żadna ze stron nie 
chce zrezygnować z wygranej.

Narazie atakuje „frakcja“. Urządzi 
ła ona przed kilku dniami własne ze 
branie w domu, którego gospodarzem 
jest formalnie PPS. Na zebraniu tern 
doszło do zdarzenia, które narazie nie 
pociągnęło żadnych skutków, ale nie 
wątpliwie będzie je miało w przyszło 
ści. Zebrani „frący“ spostrzegli w pe 
wnym momencie, że są śród nich dwaj 
„obcy“. Gdy wzięto ich na spytki je­
den z nich przyznał się, że jest „ko­
mendantem bojówki PPS“, która zgro 
mad zona jest w innym pokoju dla e- 
wentuałnej obrony przed „frakami“. 
Zeznanie to spisano podobno protokó 
lamie z podpisem o wego „komenda.n 
ta” i będzie ono niewątpliwie wyko­
rzystane w dalszej walce.

Prze-sądy są stare, jak świat, ale 
najsilniej chwyta się człowiek prze­
sądów, gdy spada na niego nieszczę­
ście. Dlatego też tak trudno ■wyko­
rzenić przedewszysikie-m te przesądy 
które związane są z leczeniem cho­
rób — przesądy znacihorstwa.

Im to właśnie i ich dziejom poświę 
eona została ■wystawa, otwarta osta­
tnio w Budapeszcie, jedyny w swoim 
rodzaju, nieizmiemie interesujący 
zbiór wszelkich przedmiotów zawiąza­
nych ze znachorstwem

Jakże to wygląda?
Ściany sal ozdobione są portretami 

słynnych lekarzy - cudzoziemców: 
Kusismaula. Kapustka, Wirchowa, kto 
rzy z wiedzą medyczną, łączyli zna­
jomość tajnych praktyk.

W rogu sali zwraca uwagę niezwy­
kła posłać. Jest to wwsoki mężczyzna. 
Na twarzy ma zieloną maskę, przez 
której otwór wystaje cygaro, brzuch 
ma obłożony talerizaani, a za sznurek 
ciągnie wózek, pełen, rozżarzonych 
cegieł. Dłonie obwieszone amuletami. 
Tak wyglądał w 16-ym wieku czło-

i£

■wiek, który choiał się ustrzec cho­
lery.

Gdzieindziej znowu pokazano na 
manekinach jak wyrywano zęby w 
średniowieczu. Dalej druga lista cho 
rób i niezawodnych środków przeciw 
tym chorobom. A więc:

Na 1x51 krzyża—smarować mydłem 
gotowainem w winie.

Na obfity pokarm dla matki .— pić 
sok, wygotowanego w winie starego 
kapelusza.

Przeciwko ukąszeniu psa — posy­
pywać .ranę spaloną szerścią psa, al­
bo pić szerść psa w herbacie.

Przeciw robakom — połykać pro­
szek z suszonych robaków.

Przeciw kaszlowi — pić naftę.
Przeciw chorobom wątroby —zjeść 

zupę z pokrzyw.
Przeciw duszności — tłuc jajka na 

piersi.
Przeciw błędnicy — nosić na szyi 

złoty pierścień.
Przeciw bólom ucha — wkładać 

czosnek do uszu.
Tego rod zaj u recepty niie należą, j.e

J
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Protest studentów
■ PRZECIWKO TEROROWI NA 

WIECU.
W Poznaniu odbył się ogólno - a- 

kademicki wiec, poświęcioaiy zajściom 
z powodu odczytu posła Sławka. Na 
wiecu, w którym wzięło udział kilka 
tysięcy studentów, uchwalono rezo­
lucję. która stwierdza, że: członko­
wie Strzelca dopuścili się gwałtu na 
akademikach, usuwając ic-li terorem, 
przy użyciu rewolwerów, z sali; kry 
tykuje postępowanie policji, wresz­
cie wyraża oburzenie z powodu za­
chowania się prof- Jakubowskiego, 
prezesa Strzelca, który kopnął studen 
la. Młodzież zwróciła się do władz a- 
kademickich, by wyciągnęły z tego 
konsekwencje, jak również z faktu 
w wstąpienia dzne bana lekarskiego 
prof. Różyckiego, który podczas- wy­
stąpienia na wiecu studenta-narodow 
ca. groził represjami podczas egza- 
m inów.

W Polsce niewolo wyświetlać
FILMU O MISS CAVELL...

Biuro filmowe przy Ministerstwie 
spraw zagranicznych zabroniło kine­
matografom polskim wystawiania an 
gielskiego filmu p. t. „O świcie“, bo­
haterką którego jest ‘sanrtarjuszka an 
giełska, miss Cavell, oskarżona pod­
czas wojny niesłusznie o szpiegostwo, 
skazana niesprawiedliwie wyrokiem 
sądu -wojennego niemieckiego na 
śmierć i następnie rozstrzelana. Zakaz 
Ministerstwa spowodowany był chę­
cią niewprowadzania... zadrażnień 
do stosunków międzynarodowych.
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TEATR POLSKI W KATOWICACH.„MANON“
opera w 4-ch aktach (5 obrazów) 

Jules Massenetta.
„Ma-non“ .jest jednem z udaimej- 

szych przedstawień operowych tego 
sezonu. Prawdopodobnie stanie się ta 
opera najułuibieńszem widowiskiem 
miłośników muzyki operowej. Ma po 
temu wszystkie warunki.

Lekka muzyka, miejscami trochę 
sentymentalna, ale miejscami dowci­
pna, wesoła i swawolna dodaje utwo­
rowi nieprzepartego uroku.

Akcja urozmaicona, postacie wyra 
źnie nakreślone, zcharakteryzowane 
umiejętnie i forma przeprowadzona 
po mistrzowsku z typowein rasowem 
gałijskiem „esprit“ przyczynia się do 
tego, że „Manon" nigdy7 nie nuży; siu 
cha się jej w każdem miejscu z całą 
uwagą i z najwidoczniejszem zado­
woleniem.

Po momentach lirycznych następu­
ją napięcia dramatyczne lub — kie­
dy indziej — sceny żartobliwe i korni 
czne; tak, że całość nigdy nie jest 
jednostajna, nigdy nie przytłacza 
swym ciężarem, tak typowym dla wic 
kszości oper niemiecki cli lub pisa­
nych przez kompozytorów orjentują 
cych się pdł. germańskiej estetyki. 
..Manon" jest jeszcze jaskrawszym 
przykładem typowej francuskiej ope 
ry, niż „Faust", mimo, że nie posiada 
baletów, tak charakterystycznych dla 
opery francuskiej.

Dobrze, że opera katowicka wcieli­
ła tę tak typową reprezentantkę fra.n 
cuśkiej sztuki operowej w swój reiper 
tuar. Można bowiem .pokusić się o po 
j > ro wad-zenie pouczających po równań 
między operą włoską, a francuską II 
połowy zeszłego stulecia: z jednej 
strony postawmy n>p. „Trubadura" 
lub „Aide“, z drugiej „Manon" lub 
„Fausta“.

Porównywając „Manon" czy „Fau­
sta" z „Tannhtiuserenb" poznamy ja­
kie światy dzielą ’estetykę galijską 
od germańskiej.

Pod względem wokalnego opraco­
wania można „Manon“ postawić mię­
dzy dzieła wymagające od śpiewaka 
najwyższego mistrzowstwa. Utwór 
jest przystępny dla słuchacza, ale nie 
dla śpiewaka-

...Manon" jest kamieniem, probier­
czym dla wykonawców. Zaśpiewa ją 
wprawdzie i taki, który7 nie przerasta 
niczem szarzyzny codzienności arty­
stycznej: ale w7 żadnej operze nie 
stwierdza się różnicy7 dobrego i gorsze 
go śpiewaka z taką łatwością, jak wła 
śnie w „Manon".

Bodaj czy7 nie większe pole do po­
pisu ma kapelmistrz. Te 'wszystkie 
miękkie miejsca, te czarujące przej­
ścia, te wymowne pianissima — wszy7 
s‘ko trzeba opanować i wydobyć. Że 
dyr. Milan Zuna koncertował podczas 
przedstawienia „Manon" i że właśnie 
jemu zawdzięczamy większość wzru­
szeń, o tem nie potrzebujemy7 pisać: 
wiemy dobrze, jak wytrawnym i głę­
bokim artystą jest dyrektor opery ka 
towiickiej.

Partje śpiewacze były obsadzone 
naogół korzystnie. Najlepsze wraże­
nie pozostawił bezwątpienia p. Ste­
fan Romanowski jako gwardtzdsta 
Lesoaut, kuzyn Manon- Śpiewak ten 
rozporządza bogatą paletą środków7 
artystycznych, jest bajecznym akto­
rem; stworzył wspaniałą postać.

Para bohaterów7, Manon i Kawaler 
de Grieux (p. Al. Lubicz i p. M. Tar­
nawski) niedorównywała wprawdzie 
maeśtrji Romanowskiego, ale obydwu 
je trzymali się dzielnie w swoich ro­
lach, tak że niepodobna mieć do nich 
pretensji-

Ojca de Grieux odtwarzał z umia­
rem i rutyną p. Adam Mazanek.

Nadzieje, jakie wzbudził swemi 
piieirwiszemi występami młody arty­
sta, p. Kaz. Petecki, potwierdził swem 
wystąpieniem raz jeszcze: głos prze­
piękny, warunki jaknajleipsze, talent 
śpiewaczy i aktorski powinny przy 
pomyślnym i harmonijnym rozwoju 
wydać owoce piękne i zadecydować 
o karjerze młodego śpiewaka.

W mniejszych rolach wystąpili z 
powodzeniem p. Mar ja Lewicka i p. 
Bok Remin.

Chóry opracowane znakomicie, re 
żyaerja staranna (p. J. Stępniowski) 
dekoracje i kostiumy piękne.

F. Sachse

U fe »»li WMilÓI HMCll. 
‘ Lustracja komisji wojewódzkiej.
f Niejednokrotnie przytaczaliśmy 
j’różne fakty z dziedziny gospodarki 
i Magistratu dąbrowskiego, świadczące 
1 wymownie o samowoli socjalistów i 

ignorowaniu obowiązujących prze­
pisów, nie mówiąc już o szastaniu 
groszem publicznem na cele partyj­
ne, mimo ciężkiej sytuacji finanso­
wej miasta, spowodowanej niedo­
łężną gospodarką socjalistów.

- Otóż na skutek energicznej inter­
wencji w tej sprawie nowego klubu 
radzieckiego B. B. w dniu wczoraj­
szym przybyła do Magistratu w Dą­
browie komisja wojewódzka z radc-ą

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Saturnina M. 
Z Jutro Andrzeja Ap.

Wsch. słońca 7 ra. 18
Zach. n 15 m. 30.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Szpiedzy“.
Kino „Sfinks“ — Blaski i nędza 

źy ci a kurtyzany.

Program radiowy
CZWARTEK 29 LISTOPADA 

KATOWICE.
,11.56 — Transmisja sygnału czasu komuni­

katu lotniczo-meteorologicznego z War 
szawy.

12.05 — Transmisja z Warszawy. Audycja 
organizowana staraniem Min..W. II. i O. 
P. p. t. „Piosenka polska z okresu Walk 
o niepodległość narodu" w wykonaniu 
zespołu „Placówka żywego Słowa“.

12.50 — Trangmisja z Filharmonji Warszaw­
skiej koncertu dla młodzieży szkolnej.

15.45— Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 
17.10—Skrzynka pocztowa.
17.55— Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 

„Dramat dziejowy nocy listopadowej“— 
wygi. gen. dr. M. Kukieł, Doc. U. J.

18.00 — Transmisja audycji literackiej z 
Wilna.

19.00 — Rozmaitości.
19.50 — Odczyt z cyklu sportowego: „Przed 

zimą — O wycieczkach i niedzielnych 
wyprą wach, w góry“ — wygi. dr. Kazi­
mierz Załuski.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
20.05 — Odczyt p. t. „Powstanie listopado­

we“ — wygi. p. Roman Sumowski.
20.50— Transmisja koncertu wieczornego z 

Warszawy.'
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me 

teorologicznego i PAT. z Warszawy
22.50 — Transmisja muzyki tanecznej.

X BANKIET POŻEGNALNY. W ub. so­
botę w salach Stowarzyszenia techni­
ków w Sosnowcu odbył się bankiet po­
żegnalny na cześć inspektora ipracy p. 
taż. Gałlota. W bankiecie tym wzięli u- 
dizial starostowie powiatów Będzińskie­
go i Zaiwieiriciiańskiego, przedstawiciele 
przemysłu, posłowie Zagłębia Dąbr„ 
przedstawiciele samorządów, świata le­
karskiego, robotniczych związków zaiwo 
dowyich oraz grono przyjaciół. Jak w 
mowie swej zaznaczył dr. A. Lilkiienniik, 
p. tasp. Galloit w ciągu 9-ciu lat sprawo­
wał swój urząd w Zagłębiu Dąbirow- 
sikiiem z wacikiem zrozumieniem miej- ■ 
scowych warunków, zawsze potrafił u- 
zgodimić interesy przemysłu i klasy ro- 
botaiezej, i umiał łagodzić spory i zaże- 
gnyiWiać konflikty, a że zawsze cieszył 
się uznaniem swych władz przełożo­
nych, dowodzą delegacje, jakie otrzy­
mywał z Ministerstwa pracy i opieki 
społecznej do łagodzenia konfliktów w 
przemyśle na G. Śląsku, w Żyrardowie, ’ 
w Sierszy itd. Jak wiadomo, p. taż Gal- 
lot pełni obecnie zaszczytny urząd ko­
misarza demobiliizaięyjneigo i inspektora 
okręgowego na G. Śląsku.
X Z KOMITETU SAMOWYSTAR­
CZALNOŚCI GOSPODARCZEJ. W 
piątek, dnia 50 b. m. o godz. 7 wiesz, od 
będzie się w Dąbrowie w lokata „Ogniis 
ka“ zebranie międzyorganizacyjnego ko 
biiecego komitetu samowystarczalności 
gospodarczej. Interesujące się akcją ko­
mitetu przedstawi cii elki i członkinie or- 
gianizacyj kobiecych proszone są o punk 
taaitae przybycie.

Serednickim na czele, celem przepro­
wadzenia lustracji w Magistracie oraz 
zbadania ksiąg i dowodów.

Na wstępie zakomunikowano za­
rządowi, iż jakiekolwiek uchwały 
Rady miejskiej niie mogą być realizo­
wane przed zatwierdzeniem ich przez 
władze nadzorcze, poczern przystą­
piono do badania ksiąg i dowodów i 
zaraz na wstępie ujawniono szereg 
niied ok ładnościi.

Jest rzeczą wysoce prawdopodo­
bną, iż w związku z tem nastąpi za­
wieszenie w czynnościach Magistratu.

1

[ Teatr w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

| Czwartek dnia 29 hm. Rewja warszaw- 
? ska „Daj Gazu" o godz. 10.50.

Piątek. — „Aida“ (występ Zawadzkiej). 
Sobota. — „Wyzwolenie“.
Sobota 1 bni „Zygmunt August“ dla mło­

dzieży szkolnej o godz. 5.50.
Niedziela 2 hm. „Potęga reklamy“ pop. -o 

godz. 5.50.
Niedziela 2 brn. „Manon“ wieczór.

X KONKURS NA PROJEKT POMNI­
KA PRACY. Śląski urząd wojewódzki 
postanowił umieścić w pawilonie śląskim 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu pomnik pracy. Po wystawie 
pomnik ten umieszczany będzie w głów­
nej klatce schodowej nowego gmachu 
Sejmu i woj. Śląskiego w Katowich. U- 
rzą-d wojeiwódiaki rozpisał konkurs na 
projekt tego pomnilka. Za najlepsze pro­
jekty sąd konkursowy rozdzieli trzy na­
grody7. Pierwsza 5000 zł., druga 5000 i 
trzecia 2000 zl. Projekty nagrodzone sta 
ją się własnością śląskiego urzędu woje­
wódzkiego. Według warunków pomnik 
wraz z cokołem nie będzie przekraczał 
5 i pól metra wysokości. Przy figwral- 
ne.m ujęcita pomnika projefctodaiv7cy win 
ni się ograniczyć tylko do figunataego 
wymiaru normalnego lub nie wiele wiek 
szego od normalnego. Pomnik będzie od 
lany w bronzię. Projekty odlane w gip­
sie w sikali 1 do 5 mają być nadesłane 
do śląskiego ur.zędu wojewódzkiego 
(Muzeum Śląskie) do dnia 15 stycznia 
1929 r.
X MAŁŻEŃSTWA STARCZA KON­
NYCH. Przepisy rosyjskie wprowadziły 
dla żydów ograniez.eniie-, oddając prowa­
dzenie aktów stanu cywilnego w ręce 
policji. Rabin, udzielający ślubu, nie 
jest jednocześnie urzędnikiem stanu cy 
wiilnego i nie nadaje przez sporządzenie 
aktu małżeńskiemu związkowi formy ' 
prawnej. Ludność żydowska musi się 
zawsze sławić w dwóch miejscach: raz 
u rabina, a drugi w komisarjacie poli­
cji. Duży odsetek małżeństw żydow­
skich nie posiada aktów formalnych i 
z punktu widzenia prawa uchodzi za nie 
legalne, choć zawarte zgodnie z kanonicz 
nemi przepisami żydowski cmi. ’Władze 
centralne zastanawia ją się nad unormo­
waniem tej kwestji.
X PRZYGOTOWANIA DO WYSTAWY 
RUCHOMEJ. W piątek, dnia 30 b. m. o 
godz. 7 wiecz.. w gmachu starostwa od­
będzie się posiedzenie prz.ezydjum ko­
mitetu wystawy ruchomej prób i wzo­
rów przemysłu krajowego w miastach 
Zagłębia.
X ZGŁASZANIE DOWODÓW REJE­
STRACYJNYCH. Wydane pnzez wła­
dze wojewódzkie dowody rejestracyjne 
posiadaczom wszelkiego rodzaju pojaz­

dów mechanicznych muszą być bez­
względnie zgłaszane w starostwie, pizy 
c-zem nie stosujący się do powyższego 
zarządzania będą pociągani do odpowie 
dzialności kannej, a lotne komisje będą 
systematycznie sprawdzały na drogach, 
czy wspomniane dowody zostały zgłoiszo 
ne w starostwie.
X PROTEST PPS. W DĄBROWIE. So­
cjaliści w Dąbrowie wnieśli do głównej 
komisji wyborczej protest przeciwko 
rzekomym niefcirmalnościom i uchybie­
niom przy wyborach do Rady miejskiej, 
które to nieformalności miały jakoby. 
5vpływ na wynik wyborów. Jest to .zwy­
kły wybieg socjalistów, mający na celu 
odwleczenie na pewien czas ukonstytuo­
wania sie nowej Rady miejskiej

K.A/ZEŁ. 
CHRYPKĘ 

PRZERYWAJĄ

ORAŻETKI
BENGAL/KIE
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Z działalności Domu ludowego
NA SATURNIE.

Dom ludowy na Saturnie powstał dzię 
ki energji jednostek, które widiziały po­
trzebę dania więcej kulturalnych, roz­
rywek miejscowej młodzieży, jak rów­
nież dzięki T-wu „Saturn“/, które na ten: 
ceil odstąpiło lokal i światło bezpłatnie. 
Z bezpłatnych takich pomieszczeń, od­
stąpionych przez wspomniane Toiwairzy- 
stuvo korzysta również cały szereg or- 
ganiizacyj, jak Narodowa Organizacja 
Kobiet, T-wo gimnastyczno - sportowe 
„Sokół", harcerze itd.

Dom ludowy posiada obecnie 22G 
członków opłacających składki, biibljo- 
tekę w ilości żgórą 2500 dzieł, radjo,, 
przybory leikkoatletycizne itd. Oprócz 
lego został zorganizowany chór pod ba­
tutą p. Józefa Dutkiewicza, który w 
krótkim, czasie będzie mógł wystąpić n?: 
widownię oraz sekcję sceniczną.

W skład obecnego zarządu Domu lir 
dowego wchodzą pp.: Czapla Jan prezes 
Mosiński Piotr wiceprezes, Żurek Jan 
skarbnik, Macie jeżyk Wiktor sekretarz, 
w komisji dochodów niestałych p. Jan 
Pasajta, w sekcji biiibłjoteciznej p. Wo- 
siińskii Piotr, w sekcji odczytowej p 
M i eirzba Stanieław.

W najbliższym tygodniu zostanie sta­
raniem Domu ludowego zorganizowany 
cały cykl ciekawych odczytów bezpłat­
nych dla członków tej pożytecznej in­
stytucji.

X PIERWSZY ŚNIEG. Wczoraj między 
godziną 5 — 6 rano padał w Sosnowcu 
pierwszy śnieg. IVskutek rozmokłej zie­
mi śnieg momentalnie topniał. Popołud­
niu zaś w ciągu kilku minut padał grad.
X UROCZYSTOŚĆ SOKOŁA. W dniu 
5 grudnia rb. o godz. 7 wieczorem w sali, 
na górze Zamkowej w Będzinie odbędzie 
się uroczystość wręczenia gniazdu „Bę­
dzin" przez zarząd Okręgu Sokoła na­
grody za zwycięstwo w zawodach okrę­
gowych Sokoła.
X ZEBRANIE KOMITETU L. O. P. 1 
P. W CZELADZI. Na zebraniu koła L. 
O. P. i P. w Czeladzi postanowiono 
istniejące do tej pory dwa koła na Sa­
turnie i w Czeladzi połączyć, koło to hę 
dzi>e miało siedzibę swoją w Czeladzi. 
Skład nowego zarządy będzie następu­
jący: pp. M. Ferdytnandzki (prezes), J. 
Pachlewiski (zastępca), P. Nowakowski 
(skarbnik), M. Kuciński (sekretarz), dr. 
Marczyński i Sumiński, członkowie za­
rządu. Do komisji rewizyjnej powoła­
no pp. I. Frąckiewicza, W. Rączasżkowa 
i ks. Dudka.
X SZTAB OCHOTNICZEJ STRAŻ*  
POŻARNEJ W CZELADZI 'zatwiadajnn 
swych członków, że w nadchodzącą nie­
dziele dra. 2 grudnia r. b. o godzinie 2 
popołudniu odbędzie się zebranie mie­
sięczne., na którem zostaną wygłoszone 
referaty z taktyki pożarniczej oraz spra 
wozdanie z działalności sztabu za dv u 
miesięczny okres czasu.
X ODCZYT D-RA A. PIWOWARA 
W dniu 29 listopada b. r. w sali dyrek­
cji P. K. P. w Katowicach o godz. 20 od- 
będizie się staraniem katowickiego Kola 
Stów, inżynierów i techników odczyt dir. 
A. Piwowara, pod tytułem „Z wyprawy 
na nową Ziemię“. Udział pań — pożą­
dany.
X SUBWENCJA. Na pokrycie wydat­
ków, związanych ze zjazdem P. O. W. i 
legjonistów w Zagłębiu zarząd miejski 
w Będzinie udzielił siubwenieji, w wyso­
kości 200 ził.
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Wystawa obrazów i rzeźby
w KATOWICACH.

Śląski® Towarzystwo wystaw i propa 
„■anidy gospodarczej, które jest inicjato- 
BeD1 wystawy obrazów i rzeźby artystów 
'laskich, krakowskich, Zagłębia Dą- 
•jrowskieigo i Podhala, czyni gorączkowe 
jray,gotowania do mającego nastąpić w 
j niu°15 grudnia b. r. otwarcia wystawy, 
ćiemall codiziień napływają liczne nowe 
głoszenia prac, tak, iż już dziś można 
■Arwić nadzieję, że wystawa pod każdym 
»zdędeini zadowolni najwybredniejsze 
^yjnagania i przedstawiać się będzie 
pierwszorzędnie.

Wystawa trwać będzie prawdopodob­
nie dlo 51 grudnia r. b.

x JAK TO JEST Z TĄ IMPREZĄ? 
Automat Polski", spółka z ogr. odpow.

w Krakowie przesyła nam następujące 
pismo: „Odnośnie do artykułu zatytuło­
wanego. „Dziwna impreza o której nie 
(vie Związek legionistów", umieszczone 
o-o w numerze 523 „Kurjera Zachodnie­
go“, mamy zaszczyt donieść, co następu­
je: Okręgowy Związek legionistów pol­
skich w Kielcach, uzyskał na mocy roz­
porządzenia p. wojewody kieleckiego, 
wyłączne prawo eksploatacji automa­
tów rozrywkowych do giry, z której to 
imprezy, dochód wpływa do kasy zarzą 
eta okręgowego Związku legionistów 
polskich w Kielcach. Jako pełnomocni­
cy tego Związku, upoważnieni jesteśmy, 
do cziuiwianiia nad eksploatacją tych au­
tomatów, roizmieszczonych na terenie 
Zagłębia, oriaiz całego województwa Kie­
leckiego. Wobec faktu, że w licznych lo 
kałach publicznych, n>a terenie tamtej­
szego województwa, znajduje się wiele 
automatów eksploatowanych przez oso 
by prywatne, nie opłacających Związko 
wi żadnych należytości za prawo eikąpło 
atowania, rzeczą władz administracyj­
nych byłoby, tego rodzaju praktykom 
zapobiec i niedopuściie, aby niiepowoła-
ne jednostki ciągnęły zyski z tego przed 
siębiorstwa. .W uzupełnieniu dodajemy, 
że tylko te automaty eksploatuje okrę­
gowy Związek legionistów w Kielcach, 
które są zaopatrzone w stempel licencyj 
ny, z pieczęcią Związku. Nie mając mo­
żności skontrolowania nadużyć polega­
jących nia bezprawnej eksploatacji au­
tomatów, zwróciliśmy się do okręgowe­
go Związku legionistów polskich w Kieł 
caich, aby wszczął u odnośnych władiz 
kroki, celem położenia tamy, tego rodza­
ju praktykom“. Porównując powyższe 
wyjaśnienia z wymienioną notatką na­
szą z dnia 25 listopada b. r., stwierdza­
my, że wyjaśnienie spółki „Automat 
Polski“ nie wyjaśnia spraw przez nas 
poruszonych, a nawet istotę ich zu­
pełnie pomija.
X GODZINY PRZYJĘĆ. Począwszy od 
1 grudnia r. b. kierownik P. U. P. P. i 
przewodniczący zarządu Funduszu Bez­
robocia w Sosnowcu p. Gawroński przyj 
mówiąc będzie w sprawach P. U. P. P. od 
U do 12 (ul. Piłsudskiego 16, teł. 34) zaś 

sprawach Funduszu Bezrobocia od 12 
flo 13 (u:l. Zakręt 7, teł. 12 — 56) cocłziein 
nie za wyjątkiem sobót i świąt.
X EGZAMIN KANDYDATÓW NA 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH. 
W piątek, dn. 30 b. m. w klubie automo- 
bifetów w Sosnowcu wojewódzka komi- 
Na dokona egzaminu kandydatów na 
kierowców samochodowych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Chłop z pod Żarnowca. Wierszyk 

Pański do druku siię nie nada je. Żeby 
Jednak nie uczynić Panu przykrości 
zamieszczamy z niego jedna, zwrotkę, 
która napewno podobać się będzie na 
Szym czytelnikom:
Chociaż nastały nie duże już dnie,

to więc bywa w zimowe wieczory, 
^ażdy więc chłopiec do lubej swej tchnie. 
A°y przyjemne z nią spjdzać humory.

Raczej niech już Pan zimowe wie­
czory spędza na „przyjemnych hu- 
^orach", a nie na pisaniu bezwarto­
ściowych „wierszyków“, o ile je tak 
nazwać można.

Komisja Trzech: Porządek obrad
W‘ walnego zgromadzenia zechcą 

‘tanowie zamieścić jako ogłoszenie.
Pani A, w Niwce: Adres p. L. M. So- 

^owiec, ul. 3 Maja 7.

ZaphBjeie się do PM8

0 systemach walki wyborczej,
Odpowiedź r. J. Wolffa p. Bieniowi.

* Rozpanoszeni PPS-i, których dla 
J wyższych względów politycznych 
: zwalcza -się b. oględnie, żeby nie spy 

chać robotnika w objęcia jeszcze gor 
sze, tak wrośli w pychę, że niech 
Bóg broni gdziekolwiek ich dotknąć.

■ Na publicznie z podpisem stawiane 
zarzuty magistratowi socjalistyczne­
mu, a zatem z pełną odpowiedzialno 
śicą za to co się pisze, nikt z magi­
strackich PPS-ów nie uważał za po­
trzebne odpowiadać.

A szkoda, bo wyborca byliby się 
lepiej w zasługach PPS. na terenie 
magistrackim zorjentował i odpowie 
dni o je ocenił.

Wówczas zwycięstwo PPS. byłoby 
większe; — albo może mniejsze.

Gniewa się p. Aleksy Bień- w „Gło 
sie Zagłębia“ z dnia 25 bm. na złe sy­
stemy walki wybiórczej 7 i 10, na 
brzydkie artykuły w „Kurjeirze Za­
chodnim“, choć one szalenie odbie­
gały od metod innych grup wybor­
czych.

Na wiecu publicznym nie 7 i nie 10 
padł zarzut:

„Magistrat socjalistyczny kładł!“
Ten zarzut pochodzący nie z nasze­

go środowiska, choć p. Aleksy Bień 
wie o nim, z dobrego serca został da 
rowamy. P. Aleksy Bień w rzeczonym 
artykule na użytek przyszłych wybo 
rów, pięknego systemu Walki daje 
małą próbę.

Tego szumnego koturnu pożyczam 
od p- Aleksego Biienia i uczciwie wy- 
równowuję z nim swój rachunek.

Ażeby w niczem nie uchybić i nie 
przesadzić, broń Boże, a jednak nie 
pozostać p. Bienioiw dłużny pozwolę

jKiillWCll! ТйИГШПО вдшй йншвией“
wobec redukcji w Magistracie w Dąbrowie.

W ubiegły wtorek odbyło się po­
siedzenie i. w. Rady miejskiej w Dą­
browie. W ódka szkoda, iż ci nieświa­
domi, względnie obał-amu-ceni, którzy 
niedawno oddali około 2 tysiące gło­
sów na przedstawicieli socjalistów do 
nowej Rady miejskiej, nie przyszli 
zobaczyć, w jakich to warunkach o- 
bradują wybrańcy „ludu“ i rzekomi 
obrońcy demokracji i klas pracują­
cych.

Jak już w onegdajszej notatce nad­
mienialiśmy, obecni gospodarze mia­
sta znani są ze swej skromności i 
nie lubią, aby o ich „ideowej“ pracy 
wiedziały szerokie warstwy ludności, 
dlatego też na posiedzenia Rady miej 
sklej wpuszczają tylko swych zwo­
lenników, względnie ludzi „pew­
nych“. Jednakże system, zastosowa­
ny przez socjalistów na o-stat-niem 
posiedzeniu Rady, przypominał już 
wręcz dawne wzory carskie, tak bo­
wiem „obstawiono“ dostęp do sali i 
na galerję, iż tylko osoby bezwzględ­
nie zaufane mogły przysłuchiwać się 
istotnie ciekawym obradom.

Podobne zjawisko widzieliśmy już 
przy otwarciu teatru socjalistyczne­
go, gdzie liczna bojówka wzbraniała 
dostępu robotnikom, dla których 
rzekomo teatr zastał przeznaczony. 
To samo było onegdaj w Magistra 
cie, gdyż rozeszła się pogłoska, że 
„wdzięczni” wyborcy i przeciwnicy 
mają zamiar osobiście podziękować 
towarzyszom za ich gospodarkę, ci 
zaś, jako ludzie skromni, woleli uni­
knąć owacji i stąd takie środki o- 
strożnośc.i.

Dziwna rzecz, iż mimo zapewnie­
nia sobie spokojnych debat, towarzy­
sze zdradzali duże zdenerwowanie i 
niepewność. Nawet elokwentnemu 
zwykle p. prezydentowi rwały się 
zdania i wątek przemówień mocno 
szwankował.

Na wstępie prezydent Cieplak zdał 
sprawozdanie z działalności Magi­
stratu za okres 1927-28 r. Był to stek 
frazesów i ordynarne sypanie pia­
skiem w oczy, czego dowodem jest 
choćby fakt, iż p. Cieplak rozwodził 
się bardzo długo nad kolonjami let­
ni emi, na co wydano aż... 13 tysięcy 
złotych. Pomijając okoliczność, iż na 
kolonje letnie była subwencja woje- 

-sobie rpiożyczyć od niego z „Głosu Za­
głębia" w całości i dosłownie końco­
wy ustęp Jego artykułu, zmieniając 
tylko nazwiska na bardziej właści­
we:

Wynik wyborów w Sosnowcu o- 
ceniamy jako zwycięski, tembar- 
dziej, że przeciwko sobie mieliśmy, 
jako przeciwników ludzi wyzutych 
z wszelkiej etyki, grających na 
najniższych instynktach, podżega­
czy z 2-ki w osobach Bieniia i t. p. 
ludzi bez czci i sumienia, którzy 
nie zawahali się przed żadnem o- 
szczerstwem, żadną kalumnją i 
kłamstwem, jakie było można tyl­
ko na nas, ludzi pojedynczych, wy­
myślać.

Brałem udział już przynajmniej 
10 razy w różnych wyborach w So­
snowcu i poza Sosnowcem, lecz z 
tak bandyckiemi metodami, jakie 
zastosowali względem nas p.p. Bie­
niowie i t. p. dopiero poraź pierw-, 
szy się spotkałem.
Niechże p. Aleksy Bień choć raz 

posmakuje własnego stylu i niech go 
w momencie, -kiedy człowiek gada z 
własnym sumieniem porówna z moim 
stylem w artykułach „Kurjera Za­
chodniego“. Zobaczy pan dwie bar­
dzo różne metody ścierania się, a je­
żeli pana stać na to, zobaczy pan 
również przy .tej okazji rumieńce na 
swojem obliczu.

Pod pręgierz opinji publicznej nie 
oddaję nikogo, bo mnie tak jak p. 
Aleksego Bieniia manja wielkości nie 
opanowała-

Jerzy Wolff.

wództwa, Kasy chorych ora.z opłaty 
rodziców, zwrócić należy uwagę, iż 
15 tysięcy zł. na kolonje letnie w 
blisko 4-mil jonowym budżecie jest 
kroplą w morzu potrzeb, gdyż na 4 
tysiące dziatwy szkolnej wysłano na 
kolonje zaledwie 180, gdy tymczasem 
w Będzinie na kolonjach letnich było 
około 800 dziatwy.

Bilans w roku bieżącym, mimo bar­
dzo dużyclf oszczędności i szeregu 
pożyczek, zamknięto niedoborem, w 
wysokości blisko 200 tysięcy złotych. 
O tern, że pobory np. prezydenta w 
1926 r. wynosiły około 9 tysięcy, a w 
1928 r. już około 15 tysięcy zł., wice­
prezydenta 6700 zł. a obecnie prawie 
12 tysięcy zł. i że w tym stosunku 
wzrosły pobory ławników, nie wspo­
mniano ani słówkiem- Że stypendja 
i subwencje zredukowano do mini­
mum, prócz, oczywista, wydatków 
na cele partyjne, które stale pod­
wyższano, również „zapomniano“ po­
wiedzieć, natomiast „szczerze“ przy­
znano, że stan finansowy miasta jest 
ciężki i że w kasie są pustki.

Prócz niebywałego zadłużenia mia­
sta, socjaliści jeszcze na końcu swych 
rządów wystawili firmie budowlanej 
inż. Krzyżanowskiego weksle na 80 
tysięcy zł. za wykonanie robót, na 
które dzięki wzorowej gospodarce i : 
wybitnym zdolnościom socjalistów 
brakło pieniędzy.

Jak towarzysze bezceremonialnie 
już szafują pieniędzmi miejskienni, 
świadczy fakt, iż 10 tysięcy zł. sub­
wencji na ea.tr socjalistyczny miało 
być wstawione do budżetu doda tiko­
wego, tymczasem budżet nie został 
jeszcze zatwierdzony przez woje­
wództwo, pieniądze już wzięto. Ta­
kich kwiatków jest podobno więcej. • 

Następnie sławetna Rada omawiała 
sprawę ustalenia czynszu dzierżaw­
nego w nowych budynkhch miej­
skich, wzniesionych mimo ciężkiej 
sytuacji finansowej miasta w tempie 
pospiesznem, jedynie w tym celu a- 
by pokazać, że mimo wszystko to­
warzysze wybudowali... dwa domy 
mieszkalne.

Otóż zarząd miejski zaproponował, 
aby czynsz mieszkalny pobierać w 
wysokości 6 proc. • kosztów rzeczy  wi­
sty eh, natomiast Rada miejska obni­

żyła wysokość czynszu do 4 proc- co 
ma wynosić od 10 do 12 zł. za ubika­
cję miesięcznie. Doszło więc do tego, 
że miasto nie posiada szpitala, ochron, 
przytułków i domu noclegowego, 
natomiast Magistrat buduje domy, 
naturalnie dla swych ludzi i w re­
zultacie miasto będzie do tego sporo 
dopłacało, boć w to, że komorne w 
budowanym obecnie domu ma wyno­
sić 10 zł. miesięcznie od ubikacji, 
może uwierzyć tylko socjalista lub 
kompletny wairjat.

Z kolei przystąpiono do ustalenia 
wysokości „odprawy“ członkom za­
rządu, w razie ich ustąpienia przy­
musowego, co obecnie jest już rzeczą 
nie Ulegającą żadnej wątpliwości.

Otóż w sprawie tej zwrócił .się do 
Rady miejsikiej prezydent Cieplak 
z prośbą o przyznanie mu „zwyczaj­
nej odprawy 5-miesięcznej i odszko­
dowania emerytalnego za 4 lata. 
Rada postanowiła wypłacić żądane 
odszkodowanie całemu zarządowi, co 
wyniesie około 20 tysięcy zł.

Zauważyć trzeba, iż izarząd miej­
ski, spodziewając się „wylania“, prze­
zornie ubezpieczył się w Zakładzie 
ubezpieczeń w Królewskiej Hucie i 
obecnie prócz odprawy z Magistratu 
otrzyma zasiłek z Awmienionego za­
kładu.

Klub porozumienia
GOSPODARCZEGO.

W dniu wczorajszym utworzył się 
klub radnych miejskich w Sosnowcu 
z list Nr. 6, 7 i 10 w składzie 10 osób; 
pod nazwą „Klubu porozumienia go­
spodarczego“. Prezyidjum klubu sta­
nowią pp.: Wolff Jerzy, przewodni­
czący, inż- Midhael Art. zastępca, inż. 
Rudzki P., sekretarz. Witkowski Sta­
nisław zastępca.

Kosz świadkiem
SYSTEMATYCZNYCH KRADZIEŻY.
W dniiru wczorajszym zasiadła na ławie 

oskarżonych przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu 50-letnia Antonina Kowalczy­
ków a, mieszkanka osady Żarki, po>w. Za- 
wieroiiańslkiiego o kradzież garderoby na 
szkodę RytWki Lewenisiztajn z Będzina 
(Kołłątaja 47).

Leweneiztajnowa, nie mogąc dobrać so 
bie odpowiedniej służącej, sprowadziła 
sobie do służby niejaką Antoninę Ko­
walczyków ą z Żarek, w teim przekona­
niu,' że do dziewcząt wychowanych po­
za Zagłębiem można mieć więcej zaufa­
nia. Tym razem jednak p. Lewensztaj- 
nową spotkał zawód, albowiem od pier- 
^Tszego dnia przyjęcia na służbę Kowal- 
cizykowej, w zagadkowy sposób ginęły 
różne rzeczy, zwłaszcza garderoba. Nie 
mogąc siania rozwiązać tej tajemniczej 
ziaigadkii, zwirócila się o pomoc do policji.

Trudności w odkryciu tej tajemnicy 
nie było. W czasie prowadzonego doicho- 
dizenia, policja pozwoliła sobie zajrzeć 
do kosż&, stanowiącego własność Kowal­
czyków ej. W koszu tym znaleziono 
część garderoby p. Lewensiztajnowej, 
którą bezzwłocznie wydano prawej wła­
ścicielce, a niegodziwą służącą zaopie­
kowała się już policja, która przypom­
niawszy sobie bujną przeszłość Kowial- 
czykowej, aresztowała ją i przekazała 
sędziemu śledczeimiu.

Amatorkę cudzej garderoby Sąd ska­
zał na roik i sześć miesięcy więzienia z 
pozbawieniem praw.

Wszystko jedno, czy to będzie jakiś 
nowy murzyński jaizz, czy fox - trott, czy 
dawny walc — zawsze jednak będzie 
czarować smukła i »zgrabna dianserika.

Tańce, szczególnie nowoczesne wyma­
gają pewnej swobody ruchów, która 
jest niemożliwa przy Diadgniernej oty­
łości.

Niejedna więc kobieta szuka najwlaiś- 
ciwszej metody odtłuszczającej, żeiby 
móc w karnawale na balu czy w dancin­
gu oddawać się tej miłej rozrywce.

Kąpiele pieniące Peng nadają się do 
tego celu najlepiej, pozbawiają bukiem 
zbytniego tłuszczu, nadają smulkloiSć i 
modny wdzięk figurce bez specjalnego 
wysiłku. Wystarczy zastosować kilka ką 
pieli, aiby jaauważyć niezwykły wprost 
rezultait.

Łatwość urządzenia, skuteczność i ab­
solutna nieszkodliwość dla zdrowia czy­
nią Peing jedyną wskazana metodę od- 
tłuszczającą,
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Sreslt® Zawiercia,
X OSOBISTE. Naczelnik uinzędu sikam- 
boweigo p. Mlłoidżimiienz S. Popiel po zor­
ganizowaniu. 1 urzędu skarbowego w 
Częstochowie i ukońcizaniiu 3-iniesięcz- 
neg-o urloipu kuinacyjneg-o, z dniem diai- 
siejszym objął urzędowanie w Zawier- 

■ ciu.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na .ostataiem 
posiedzeniu aairząd miasta postanowił 
przyjść z pomocą Zrzeszeniu rodziiioiel- 
sikieaiiii przy seimiiinjairjium tnauicizyoiel- 
ekieui przez pokrywanie kosztów pala­
cza do centralnego ogrzewania na zimę 
oraz asygnoiwanii-e' 50 zl. miesięcznie na 
dożywianie dziatwy. Pozaitem zatwier­
dzono kilka planów budowlanych i ra­
chunków.
X ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE miejskie 
rozbłyśnie na ul. 5 Maja już w przy­
szłym tygodniu po próbie -napięcdia. W 
związku z tern właściciele nieruchomości 
położonych przy tej ulicy ■winni poczy­
nić przygotowania do przełączenia linji 
przez założenie t. zw. pionów, do bram 
■w domu (do głównego licznika).
X PODATEK OD ALKOHOLU. Woje­
wództwo Kieleckie zatwierdziło uchwa­
lony przez -Radę miejską dodaitek ko­
munalny do. p-atentów alkoholowych.
X PODCZAS KŁÓTNI robotnik St-olic- 
ki uderzył nożem kolegę swego Stanisła­
wa. Kurta, który poniósł śmierć na 
miejscu. ■
X POD KOŁAMI POCIĄGU, n-a'54-ym 
kilometrze, ■ zginął robotnik Ludwik Mi­
chalski, który idąc torem, nie us-lyszail 
nadjeżdżającego z tylu pociągu.
.X NOŻEM W OKO podczas zabawy u- 
godzono Antoninę Dąbrowską z P-ołó- 
myjii pod ŻStilfaimii. Ranna została prze- 
wietziiona do sizpitaila Kaisy chorych w 
Zawierciu.

i

Krotlka Шккгс.
X KU UCZCZENIU ŚW. STANISŁAWA 
KOSTKI. Staraniem Stowarzyszenia mło 
dzieży роЙк. żeńskiej w Olkuszu odbyła 
się w szkole poiwsz. Nr. 1 wieczornica 
ku czci patrona młodzieży św. Stanisła­
wa Kostki. Słowo wstępne i referat wy­
głosił ks. Kornohis, potómi odśpiewano 
szereg pieśni, oraz wygłoszono detklam-a 
cje. Wieczór spędzono b. milo.
X OSOBISTE. Na miejsce ustępującego 
z dniem 1 grudnia r. b. referenta Wydala 
łu pow., p. Kaz. Martyniaka, wstępuje 
p. K-aiz. Peitirykowislki, b. wice-burmistrz 
Tomaszowa Mazowieckiego. P. Marty­
niak obejmuje posadę głównego referen­
ta w Magistracie olkuskim.
X ZABAWA PRACOWNIKÓW FAB. 
„OLKUSZ“ (WESTEN). Z pośród praco­
wników falbr. „Olkusz“ wybrano komi­
tet, który zajmie się zorganizowaniem 
aiabąwy .karnawałowej w dniu 19 stycz- 
jnia 1929 r. Ponieważ zabawa wetsienia- 
ków w ubiegłym karnawale udąła się 
znakomicie, należy się spodziewać, że o- 
beonie projektowana zabawa będzie nie 
mniej udatną.
X SPŁOSZENI ZŁODZIEJE STRZELA­
JĄ DO „NATRĘTA“. W nocy 24 b. m. 
niewykryci złodzieje usiłowali okraść 
zamożnego restauratora i właściciela 
składu wódek w Pilicy, Gołdkorinia. Nie 
wiele im brakowało do dostania się do 
wewnątrz, wyłamali już bowiem kratę 
w oknie, gdy nadjechał pod skład fur­
man, który miał zabrać wódkę i roz­
wieźć. Złodzieje poczęli uciekać na wi­
dok furmana, który nie namyślając, się 
wiele puścił się za nimi w pogoń. Zło­
dzieje atoli zaczęli sę gwałtownie o- 
strizeliiwać i zbiegli pomimo alarmu. Na 
szczęście żadna z kul furmana nie trafiła.

i
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Ze sporto.
Walnce zebrani delegatów
KLUBÓW KIELECKIEGO OKRĘGU.

Podaje sie do wiadomości, że na skutek li­
stu P. Z. P. N. zwołuje się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie delegatów klubów Kie­
leckiego Okręgu, które odbędzie się w nie­
dzielę dnia 9 grudnia 1928 roku o godz. 10 
rano w Magistracie miasta. Dąbrowy Górni­
czej (sala obrad Rady miejskiej) ulica Trze 
eiego Maja nr 22 — oficyna na lewo I-sze 
piętro. .

Porządek obrad podany będzie osobno 
przez Komisję i rzęch. Narazie zaznaczamy, 
że w,nioski na walne zgromadzenie mogą 
zgłaszać poszczególne kluby do 5 grudniu 
bież. roku. ...

W związku z zgromadzeniem podaje się 
do wiadomości, że:

a,i Do ważności walnego zgromadzenia po­

trzebna jest obecność takiej liczby delega­
tów-, aby reprezentowali oni przynajmniej 
połowę głosów, obliczonych na zasadzie da­
nych z par. 20 tymcz. statutu Kieł. ZOPN-u. 
O ile tak komplet nie jest obecny, odbywa 
się walne zgromadzenie w godzinę później 
i jest prawomocne bez względu na liczbę re 
prezentowanych głosów.

b) Na zasadzie par. 20 tymcz. statutu Kieł. 
ZOPN-u obliczenia głogów na walnem zgro­
madzeniu uskutecznia się w następujący 
sposób: klub klasy A posiada 10 głosów, 
mistrz klasy A, 12 głosów, klub klasy .B — S 
głosów, klub klasy O — 5 głogów.

c) Kluby które nie uregulowały obowią­
zujących składek, kar itip. różnych należno­
ści na rzecz Okręgu i Podokręgów — nie 
mają prawa glosowania na walnem zgroma 
dzeniu. Należności te mogą kluby wpłacić 
najpóźniej przed walnem zgromadzeniem, w 
celu umożliwienia brania udziału i głosowa­
nia w zgromadzeniu.

d) Posiadanie głosów różnych klubów re­

Protesty weksli w cyfrach.
M -ostatnim zeszycie „Wiadomości Sta | 

tysdycznyc-h“ ogłoszono dane liczbowe, 
obrazujące zakre-s niesumiiennośc-d dłu- • 
żniików, którzy, wystawiając weksle, nii-e 
wykupują ich jednak w terminie, dopu­
szczając do protestu.

W lipcu r. b. ogólna liczba weksli pro I 
testowanych w całej P-oisce wynosiła 
229.850 na ogólną -sumę 47.522 tysięcy | 
złotych, przeciętna więc suma jednego I 
wekslu protestowanego wynosiła 207 
złotych.

W sierpniu r. b. ogólna ilość prote­
stów wyrażała siię w liczbie 228.570 na 
sumę 44.969 -tys. zl., czyli przeciętnie na 
jeden weksel wypadało — 197 złotych.

We wrześniu r. b. ilość weksli prote­
stowanych wynosiła 256.909 na ogólną 
sumę 49.876 tys. złotych, a -więc prze­
ciętnie 211 złotych na jeden protest.

Z powyższego- zestawienia cyfrowego 
widać, że na przestrzeni trzeciego kwar­
tału r. b. ilość weksli protestowanych 
utrzymywała -się na jednorazowym 
mniej więcej poziomie około 250.000 
miesięcznie, a przeciętnie dizderinie, li­
cząc 25 dliii protestowych w miesiącu, o- 
koło 9.200 i że mamy w obrocie; co zresz 
tą wiadomo z codziennego doświadcze­
nia, weksle małe (pirizeciętnie na sumę

i

Kronika go
BILANS BANKU POLSKIEGO za drugą 

dekadę listopada b. r. wykazuje w pozycji 
kruszec zmniejszenie o 1,5 mil jonów złotych 
(610,4 milj. zł.). Zapas walut, dewiz i nale­
żności zagranicznych zwiększył się o 6.5 
milj. zł. do sumy 691.9 milj. zł. Portfel we­
kslowy zmniejszy! się o 12.2 milj. zl. (613.1 
milj. zl.). Natychmiast płatne zobowiązania 
(58Ó.5 milj. zł.) i obieg biletów bankowych 
(1.193.1 milj. zl.) łącznie zmniejszyły się o 
7.8 milj zł. do sumy 1.773.7 milj. zl

UPADŁOŚCI W P1ERWSZEM PÓŁROCZU 
ROKU BIEŻ. Według danych sądów okrę­
gowych ilość postępowań upadłościowych, 
ukończonych na terenie Rzeczypospolitej, 
wynosi 60, z czego na województwa central­
ne przypada 51, woj. Poznańskie i Pomor­
skie 14, województwa południowe 12 i Ślą­
skie 3. Przeważająca liczba upadłości — 47 
dotyczy przedsiębiorstw handlowych, nato­
miast 13 — przedsiębiorstw przemysłowych. 
Suma aktywów (w tysiącach złotych) wyno­
si 450, w tern wypłacono wierzycielom 86, 
koszta procesu — 76, zaś suma pasywów 
(w tysiącach złotych) wynosi 1.548, w tern 
pretensje uprzywilejowane wynoszą 217, 
pretensje nieuprzywilejowane wyrażają się 
kwotą 1.329 tysięcy złotych.

MIĘDZY „ZEMSKA BANKA“ W PRADZE 
a naszem Ministerstwem skarbu toczą si? 
pertraktacje w sprawie nadania Zemska Ban 
ka przez rząd Rzplitej przywilejów placów­
ki bankowej, załatwiającej w Czechosłowa­
cji wszystkie sprawy, związane z wyplata 
kuponów od polskich papierów państwowych 
których dość znaczna ilość znajduje się w 
rękacli obywateli czeskoslowackich.

CHŁODNICTWO W LUBLINIE. W osta­
tnich dniach odbył się w Lublinie z ramie­
nia Ministestwa spraw wewnętrznych szereg, 
konferencyj w sprawie chłodnictwa aprowi- 
zacyjnego) Na konferencjach tych stwier­
dzono, że w pierwszym rzędzie potrzebne są 
w Lublinie chłodnie dla magazynowania na 
biału, przeznaczonego .na potrzeby aprowi­
zacji większych ośrodków konsumcyjnych, 
leżących w biernych okręgach rolniczych, 
oraz na potrzeby eksportu. Na cel powyższy 
magistrat m. Lublina zgodził _ się odstąpić 
■część nowopobudowanej chłodni przy rzeźni 
miejskiej, która względnie małym kosztem 
może być dostosowana do potrzeb magazy­
nowania nabiału.

NOWY GATUNEK WÓDKI — „LUKSU­
SOWY“. Państwowy Monopol Spirytusowy 
wypuści na rynek w połowie, grudnia (na 
„gwiazdkę“) nowy gatunek wódki pod na­
zwą „Luksusowa“. Będzie to wódka czysta 
na spirytusie pasteuryzowapym, specjalnie 
czyszczona. W sprzedaży ukaże się w butel 
kach 0.75 litrowych i. przeznaczona będzie 
głównie na-eksport. Cena nowej wódki nie 
jest jeszcze ustalona, w każdym razie bę- 

prezentowanych przez jedną osobę jest do­
puszczalne, jednak nie może o,na przekra­
czać jednej trzeciej glosujących.

e) Kluby .mogą delegować na zgromadzę 
nie po dwóch swych przedstawicieli (ze 
względu na szczupłość miejsca) i delegaci 
winni być zaopatrzeni w pisemne pełnomo­
cnictwa, z pieczęcią klubu i w dwa podpisy 
t. i. prezesa i sekretarza, przytem ma być 
wskazane, który z delegatów jest upowa­
żniony do glosowania. Pełnomocnictwa na­
leży złożyć przewodniczącemu Komisji 
Trzech wzgl. prowadzącemu listę, obecności 
przed rozpoczęciem zgromadzenia.

f) Regulamin obrad walnego zgromadze­
nia rozesłany został już wszystkim klubom 
przez b. zarząd Kieł. ZOPN-u. W bież tygo­
dniu rozegłąny zostanie projekt statutu Kieł 
ZOPN-u i na zgromadzeniu rozpatrywane 
będą jedynie tylko zgłoszone przez kluby 
poprawki, względnie zmiany odnośnych pun 
któw statutu.

około 200 złotych), które też najczęściej 
dopuszcizane są do pirotesitu. Nieizimiieirin-i e 
w -ostatnich mieisiiącach r-oizpoiwszeichnio 
ny system sprzedaży na raty odgrywa 
w -tym wypadku wydatną rolę...

J-aik się rozkłada w jednym miesiąc-u 
(■wirzesiień r. b.) ogólna ilość protestów 
wekslowych na poszozegółne wojewódz­
twa i miaista?

N-a czele kroczy oczy wiście -Warszawa ’ 
z ilością 52.945 weksli protestowanych , 
na ogólną sumę 12.989 tys. złotych (a ś 
więc pirzeisizlo jedną c-zwartą część. całej 5 
Poilislki) -prizy względnie wyższej prze­
ciętnej, bo wynoszącej 245 złotych na 
jeden protest.

Z kolei Łódź reprezentuje 25.109 pro- » 
testów na'sumę 4.058 tys. złotych, a więc 
przy prizecięitn-ej 176 złotych na jeden 
weksel.

Na Wschodzie licżba protestów, jest 
stosunkow-o wysoka, ale- przeciętna na i 
jeden weksel jest nisika (Wiiln-o — 148 | 
zł., Nowogródek — 188 zl.. Brześć — 129 
zl.), nafomiasita na Zachodzie p-rottesiów 
jest mniej, ale zato na więksize -sumy, 
tak że przeciętna na jeden weksel pro­
testowany wypada wysoko (Poiznań —- 
510, Tor-uń — 456)

s p o d a r c z a.
dzie odpowiednio wyższa od czystej „wybo­
rowej“.

PŁACE ZAROBKOWE W EUROPIE. Mię 
dzynarodowe Biuro Pracy w Genewie ogła­
sza tablicę indeksową plac zarobkowych dla 
różnych miast Europy, przyjingjąg-, za 100 
place w Londynie. Według tej tablicy place 
zarobkowe kształtują się następująco: w 
Kopenhadze — 108, w Sztokholmie — 88, _w 
Amsterdamie — 85, w Berlinie — 71, w Pa 
ryżu — 56, w Madrycie — 54, w Brukselli— 
49. w Pradze — 47, w Wiedniu — 45, w Rzy 
mje _ 43, w Łodzi 41, w Warszawie — 40!

Z giełdy warsiawOlef.
CEDUŁA Z DNIA 28-11.

i 
?

AKCJE: Bank Dyskontowy 154.50, 
Bamlk Polski 174.00, Вайк Zw. Sp. Zair. 
85.00, Kijeiwski 96.00, Leszczyński 18.00, 
Cufcier 50.00 — 50.50, AVęgiied 99.00 — 
100.00, LRp-op 38.50, Moid-rzejów 54.00, 
Osfrowiie-clkie B. 99.50, Starachowice 
40.50—-40.75, Hajbeirtbuisiz 225.00—225.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Joirk 8.90 
Londyn 45.27 i pól — 43.27, Paryż 34.87, 
Wiedeń 125.34, Praga 26.42 i jedna 
czwarta, Włochy 46.74, Szwajcarja 
171.80, Hólamdja 358.30, Sztokholm 258.59 
Ddlarówika 5 proc. 110.50—105.00, Ziem­
skie Kredytowe 4 i pól proc. 50.00—50.75 
—50.50, Poż. Konwe-rsyjnia 5 proc. 67.00, 
Poż. Inweisitycyijma 4 proc. 115.75—115.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 28-11.

Ziiemniialki fabryczne 18 proc. 9.90— 
6.20, Słoma piriaisowa-na 6.00—6.50. Siiaino 
luźne 14.00—15.50, Słoma luźna 5.00 — 
5.25, Si-aino luźne nadnoteckie 15.50 — 
17.00, Siamo prasowane nadnote-dkie 
17.00—19.00. Reiszita notowań bez zmia-
ny’ • T •

Usposobi  eni e epok-og ne.

otrzymat ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoty- 

wczef w Katowicach.

Wstrząsająca katastrofa
NA G. ŚLĄSKU.

W uh. poiiidćdziałek Tano pociąg -oscL 
•wy zdążający z Lgoty Pszczyńskiej 
przez Podlesie do Tyich, naijecŁał Ba 
isikrzyżoiwamdu toru (kolejowego z dno®? 
prowadzącą do Mikołowa, na furman, 
kę 1-koinną należącą do haindiłairzą ja. 
błek Tornaszikiewdcza z Chrzanowa, Na 
furmance jechało kilka osób. Koń zostąj 
zabity, wóz etrzaskaiuy. Jedna z cóir-el 
T-om.aszkiewiiczią, licząca lait 18, została 
zabita. Pociąg oderwał jej głąwę i ręce. 
Siostra jej Wacława odniosła ciężkie o- 
brażeniia. Ranną przewieziono do Kato- 
•wiic. Woźnica Starositka cudem uniknaf 
śmierci.

Winę wypadku ponosi -żona zaporowe 
-go, Bronikowa, która w .tym czasie pełna 
ła służbę w Podlesiu i nie zamknęła 
pirzez zapomnienie rampy.

Pierwszy wyrok śmierci
NA ŚLĄSKU.

W Katowicach od-była się onegdaj 
rozprawa karna przeciw Janowi Lu­
pie z ‘ Górnych Łazisk, oskarżonemu’, 
o dwukrotne nio-rderstwo mianow-i- 
cie swojego ojca śp. Józefa Lupy, gór" 
ńika i leikarza z Mikołowa śp. dra' 
Zdralka. W czasie rozprawy przeislu-ś 
chano szereg świadków i lefcarizy-psy: 
chjatrów. Zbrodniarz zachowywał s-ięj 
ty czasie -rozprawy zupełnie ap-aty-- 
cznie. Lefkarize orzekli, że Lupa po­
pełnił swe zbrodnie z pi-amedyitacią. 
i świadoinością i jest zupełnie normal 
ny. Sąd po pr-zeprotsmdz-onej rozpira-, 
wie wydał wyrok, -skazujący Lupę, 
dwa razy na karę śmierci. Je-sit to 
pierwiszy ■wyrok śmierci, wydany ikj 
Górnym Śląsku za czasów polskich.

50-lecie złodzieja.
18 LAT NA WOLNOŚCI, 40 W WIĘ ' ZIENIU.

Oneg-daj policja w Bydgoszczy: 
przychwyciła na gorącym u-czynku- 
k-radzieży znaneg-o jej od dawna zło-: 
dzieją 58-letnie-go Daniela Zalcsiztaj-j 
-na, który w r-o-ku ]>ie-żącym obchodzi 
50-1-etni jubileusz swego „zawodni ' 
Zal-csztajn popełnił swą pierwszą kra 
dzież w 8 roku życia i od tego czasu 
stale -swój proceder uprawia. „Jubi­
lat" karany był dotychczas 112 razy 
więzieniem, w którem przesiedział z 
więkazemi lub mniejszemi przerwa­
mi z góirą 40 lat.

Strzelanina
NA GRANICY POLSKO-LITEWSKIEJ

W reijoniie -strażnicy Kodysz na grami- 
cy ip-oiłsko - li-teiwskiej, w chwili, gdy pa­
trol KOP-a usiłował zatrzymać przemy 
tnika, przedostającego się na teren Pol­
ski, litewTSika st-r-aż grianiczna rozpoczę­
ła nagle strzelaninę. Żołnierze pol-scy, 
napaidnóęcii nieis-p-oidiziiaini-e, rozwinęli się 
w linję tyrałjorską, d odpowiadając rów 
niież s-trzałiami, zmusili Litwinów do- cof­
nięcia się. Zachodzi podejirizeni-e, -że li­
tewska straż graniczna z jąkiehś niezna 
nych powiodów o-chratniiala przemytnika. 
Dzięki energicznej postawie żołnierzy 
KOP-a przemytaik zastał aresztowany i 
oidpr-owa-.dzoiny do strażnicy. Władze poi 
skie zawiadomiły odnośne wilaidze litew­
skie o calem zajściu, żądając przeprawa 
d-zeni-a w -tej sprawie śledztwa d ukara­
nia winnych

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wv | 
robu, należy przy kupnie akcentu | 
wać i wyraźnie żądać oryginas-s 
nych proszków z „KOGUTKIEM“ fi 
Gąseckiego, znanych od lat trzy- i 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od | 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane p 
naśladownictwa w podobnem doi 

naszego opakowania.
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Miód lipcowy, Wędliny litewskie-Żywieckie. | 
Łosoś, Makra!», Szproty, Minogi. Śledzie !

a Matowe, Sardynki, Marynaty, Zwierzyna, 8 
; — Wina, Wûdki, Keniami, Likiery. — !i R. WOLSKI, Sosnowiec i
I Moflrzejowska 1. Telefon 5-75. I

Magazyn Bławatny

■Ü MIESZÄLSKI
Sosnowiec, 

Hale Rozwoju

KOŁDRY*;
kolosalny wybór

I Dogodne warunki płatności

Zupełna wyprzedaż 
mydeł Toaletowych po 
zniżonych cenach.

Ł ZIELENIEC
„R O Z W O J“.

6895

64

KUR JER ZACHODNI Uzwarfek ”29 Tisto-paclaT928 fcfl&ii.

Od czwartku C7Pipri7V^

29 listopada rb

Najwspanialsze arcydzieło Fryderyka Langa.
W rola ch tytułowych: Gerda Msurus i Rtsdolf KJein-Rogge.

Wejście na seansy. Początek seansów; 5.30, 7.30 i 9 30 m.

RYB
właśc. Bromberger 

Katowice ul- św. Stanisława 3 
Telefon 859. 6907

POLECA. GODZiEOIE:
Żywe SZCZUPAKI 

„ KARPIE 
. L1HT 
„ Węgorze

Świeże ŁOSOSIE 
świeże KABLiAU (morskie) 
zielone śledzie 1 wszelkleye 

rodzaje marynaty rybne- ooooooooo&oo 
Bandaże 
przeciw dolegliwościom: 
Przepuklina pachwiny, brzucha 
i pępka, Obniżenie żołądka, ki­
szek i macicy, Latająca nerka. 
Żylaki i puchnięcie nóg. Osła­

bienie pęcherza- 

Bandsżysta Pelaask, Sambor №. 15.
Cenniki darmo, 6535-y

SALA T-WA „LOTNIA“
ul. Warszawska 22, tel. 4-92. 

Nowe Mtto 
rozpoczyna 2 grudnia o godz. 6-ej 

KONCESJONOWANA
Szkoła tańców 

liii [OIIIIIEJ 
W programie Jale-blues, Walcang. 
Fox ang, Twist, Tango argentyń­
skie, Tsragona, POLONIA 

Dobrane towarzystwo.
Wpisy gdziś w lokalu „Lutni“ ‘ 

a także w Składzie materj. piśm 
WP. Czechowskiego ul, 3 Maja 8’ 
Tel. 8-24 6945

№№ |alio
Woły Kołofiskie 
PERFUMY

hurtowo sprzedaje

Skład Fabr. T-wo 
„SIŁA“, Sosnowiec, 

ul. Kościelna.

69-44

9

PANIENKĘ 
lat 18—20, inteligentną, energiczną, 
biegłą w rachunkach, posiadającą 
6 — 8 kł, szkoły średniej przyjmie 

zaraz w charakterze

PRAKTYKAŃTKI 
księgarnia „POŁONJA“ Hale„l<ozwo 
ju“. Reflektuje się tylko z Sosnowca

WI-lWOW wypadanie, łupież, 
™Ł‘JuU6? łysienie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa“ i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe11, 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąśeckiego, ul. Kreta 
Nr. 16. 52?7

e

(Carmen)
W roli tytułowej DOLORES DEL-RÏONa święta!

Mąkę pszenną, cu­
kier i inne dodatki

NAJTANIEJ
POLECA

Następny program

„Igrzysko namiętności

CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP 
ZBOŻOWO-MĄCZNY

Sosnowiec, Dekerta 5
Tel. 11-35 6875-3

GOSPODARSTWA
W POZNANSKIEM.

70 mórg ziemia pszenna, dom 5 
pokoji, zabudowania I klasy inwen­
tarze nadkompletne, w budynkach 
światło elektryczne od Poznania 18 
kilometrów. Cena 35.000 wpłaty 
30.000.

FOLWARCZEK. 164 morgi zie­
mia pszenno żytnia zdrowo urodzaj­
na zabudowania masywne dom 5 
pokoji, inwentarze żywe i martwe 
obfite z rąk niemieckich z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Cena 70.000 
wpłaty 45.000.

Prócz tego kilkaset innych gospo­
darstw do kupna lub dzierżawy 
każdej -wielkości jak również ka­
mienic, will, domów, młynów i in­
nych nieruchomości w wielkim wy­
borze na korzystnych warunkach 
spłaty poleca: „ARGUS“ Poznań 
Piekary 18, telefon 3728.

6904

ŻYCIE PŁCIOWE!
10 cennych i pożytecznych ksią­

żek tylko za zł. 5.—: I) Dr. Miiller: 
„Najnowszy lekarz domowy“, 2) Dr. 
Braun: .Samogwałt u mężczyzn i 
kobiet“, 3) Dr. Gelsen: „Hygjena 
miodowych miesięcy*;  4) Dr. Sur- 
bled: „Sekretne sposoby małżeń­
skie“, 5) Dr. Korablewiez: „Choro­
by weneryczne“ i 5 innych cieka­
wych i pożytecznych Rziążek tylko 
za zł 5. Wysyłamy za gotówkę lub 
za zaliczką pocztową, na wydatk 
załączyć zł. 1.50 (można w znacz­
kach pocztowych) Warszawa, Re­
dakcja .Wiedza Tajemna“, Skrzyn­
ka pocztowa 573. 6480-y

©©ooaoooöoos
- Miód -

leczniczo - odżywczy
pod gwarancją prawdziwy

5 kg. zł. 20 00 i 3 kg. 12.60
Wielki wybór grzybów prawdz 

w SKLEPIE

I. ADAMIEC
Sosnowiec, Warszawska 12

8« 8 sm ZDROWIE!
.Szwajcarskie Go­
rzkie Zioła“« mar­
ką .Kogut* są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk­

cji, kamieniach żółciowych. — 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z 
naiurainym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra­
wienia, działającym przeciwko 
otyłości. Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

Walter a. frost. Przedruk wzbroniony.

Tajemnicze klejnoty.
Przekład autoryz. Marji BogdaaL

84)
Jim wyszedł. drzwiczki zamknęły się za nim. i 

winda zwolna opadła w dół.
Korytarz był zupełnie pusty. Glavering podszedł 

spiesznie cło drzwi mieszkania Heleny, pociągnął 
klamkę, a potem czekał przez chwilę, nasłuchując 
pilnie; wsunął klucz, przekręcił go pocichutku i 
wszedł ostrożnie do wnętrza, nie zamykając drizwi za 
sobą. Rozejrzał się dokładnie po małym przedpokoju, 
notując w pamięci położenie dwóch krzeseł i wiesza­
deł, przypuszczał bowiem, że u Heleny może być de­
tektyw, z którym będzie musiał stoczyć walkę. Drzwi 
do saloniku były nieco uchylane. Clavering podszedł 
do nich na palcach, a potem pchnął je silnie i wpadł 
do środka.

Salonik był pusty. Wypełniały go sprzęty i rze­
czy należące do Heleny, sprzęty, które widział tu za 
ostaitaiej bytności, — niemniej .pokój robił wrażenie 
jakiejś dziwnej martwoty. Złowróżbne milczenie w 
saloniku uderzyło go tak niemile, że przeszedł, czem- 
Prędiźej do następnego pokoju, również pustego. Rzu­
cił okiem na leżące tu i tam drobiazgi, zajrzał do salo­
niku i paclł na kanapę napół przytomny, jak człowiek 
dręczony jakimś potwornym snem.

Dopiero pó długiej chwili przyszło mu do głowy, 
Z1j Helena mogła uciec. Nie doznał jednak ulgi, raczej 
dla z powodu jej nieobecności. Było to uczucie mie- 

^’Frozumowane, nawet nierozsądne, ale odruchowe i 
“ZCz®re; tęsknił za nią, pragnął spojrzeć jej w oczy, 
Posłyszeć dźwięk głosu. Jej młodość, piękność, wdzięk, 
c^ębisty powab, — wszystko ito odczuwał z większą 
ni'z Bororzedn ia siła

— Uciekła — ale gdzie znajdowała się obecnie? 
Szukała pomocy, ale u kogo? X. Y. nie .żył. Więc u ko­
go? Dokąd udała się? Kiedy ją zobaczy? czy zobaczy 
wogóle Łaedykolwek?

On sam w tej chwili potrzebował pomocy. Myśl 
jego zwróciła się do sierżanta Hala, on jeden bowiem 
mógł mu cłać jakąś radę. Ale i Hal zniknął. Doznał na­
gle wrażenia że wszyscy go zawiedli. Gdzie się podział 
Larkin i jego spójnik? Co się stało*  z błęktnym bry­
lantem? Czy zdoła odebrać go kiedykolwiek i zwró­
cić Aa unii e Crowinmiinsihieild miim go zaaresztują ? Mniej­
sza ziresatą .o wszystko — dość że Helena zniknęła. Tu 
znowu wyłoniło się nowe, dręczące pytanie, którego 
lękał się i którego dotąd unikał: czy Helena uciekła 
czy też została aresztowana? Nagle zrozumiał wszyst­
ko: nie uciekła. Tu wchodziło w girę dwóch łudzi: Lar­
kin i jego pomocnik. Jeden z nich poszedł do pani 
Profit, a drugi pozostał z Heleną. Lankin ukradł bry­
lant w podziemnej kolejce i miał go przy sobie w 
chwili, gdy zabierał Helenę dó...

Claveiring sam nie wiedział, kiedy .znalazł się na 
korytarzu. Był tak wzruszony że musiiał oprzeć się o 
ścianę. Pocisnął guziczek od windy, spoglądając na 
swoją rękę jak na rzecz obcą, należącą do jakiegoś 
nieznanego cizłowtóka. Winda nadjechała i drzwi się 
otworzyły.

— Proszę wejść — rzeki chłopiec, a gdy Clave ■ 
ring w milczeniu posłuchał wezwania, klatka ześliiz- | 
ginęła się c-icho n,a dół. j

— Ta dziewczyna gada jak maszyna do szycia, — i 
rzeki chłopiec, podejmując rozmowę w tam samem j 
miejscu, w którem ją przerwał. !

— Tak, — rz.ekł Claveriing, czując, że jego inter- J 
lokator domaga isę odpowiedzi. i

— Proszę mi zwrócić klucz, — rzeikła pokojówfca I 
—pan niie zastał oczywiście swojej przyjaciółki w 
mieszkaniu. Wyszila niedawno z jakimś panem.

Dziewczyna zachichotała, pogroiziła Clayeiningowii ’ 
różoi5vym paluszkiem, krygując się calem ' krągłem ' 

zgrabnem ciałem.
— On rozprawiał jak najęty, a ona przyjmowała 

to życzliwie. Potem wyszli sobie pod rękę i.„
— Kiedy to było? — przerwał Jim
•— Tuż prized pana przyjściem.

, — Dlaczego mi panienka nic o tern nie powie’
działa?

Dziewczyna roześmiała się tylko, więc spytał 
. znowu:

; — Jakże ten człowiek wyglądał?
— Nie przyglądałam mu się, — odparła pokc 

jówka.
Trąciła okrąglem ramieniem Olaveninga i oparła 

delikatny podbródek na ręku:
-— i We pan? Dla mnie wszyscy mężczyźni wygil^. 

dają jeidlnakowo, — »zekłą — znam ja ich dobrze! Ale 
jedno muszę panu powiedzieć: ten człowiek nie male- 
żał do tej samej sfery co pan, poznałam po ubraniu i 
po mowie. — A gdy odchodził już, zawołała za mini:

— Ten człowiek zabrali ją ze sobą, to prawda, ale 
słyszałam, jak mówiła: Nie zrobię tego, czego pair 
■ode mnie żąda.

Donośny jej śmiech długo jeszcze ścigał Glave 
rtinga

ROZDZIAŁ XXVI.

Jedyne wyjście.
Wracając do siwego micszkamiiai, nie myślał woale 

o błękitnym brylancie, uiznał boiwiem - że cała sprawa 
skończyła się zwykłem fiaskiem. Jedlica tylko rzecz 
pochłaniała jego umysł: jak znaleźć i ocalić Helenę. 
Nie mógł poiprostu znieść myśli, że c/na mogłaby 6ię 
znaleźć razem z jakimiś oprzyszkamii v, areszcie po­
licyjnym
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MflKA
PSZENNA najpiękniejsza, gwarantowana 

CUKIER 1.50 kg 
MAK, RODZYNKI, MIGDAŁY. ORZECHY, PIERNIKI, MALAGA, 
DAKTYLE, MORELE, ŚLIWKI, FIGI, GRUSZKI, KONSERWY 
OWOCOWE, RYBNE. JARZYNOWE. MARYNATY, OLIWA FRANC. 
KAWA ŚWIEŻA PALONA, ŚLEDZIE POCZT., BAKALJE.

DUŻY WYBÓR KARMELKÓW. MARMELADA.

Codziennie świeże masło,
I ЙШЮР SOSNOWIEC
Ян jhlOJra. 1 fl 1 O Warszawska 12, Tel. 10-ИOGŁOSZENIE

W dziale A zapisano następujące firmy:
Dnia 2 października 1928 roku. 

Dnia 4 października 1928 r.
A 4765. Spółka firmowa „Jan Rehne i Synowie, Fabryka Łań­

cuchów“ w Będzinie, ulica Sieleeka Nr. 8. Przedmiotem przedsiębior­
stwa jest fabrykacja łańcuchów. Firma egzystuje od dnia 17 września 
1928 r. Wspólnicy: Inżynier Franciszek Rehne, zamieszkały w Bę­
dzinie, ul. Kościuszki 22,2. Inżynier Wincenty Pietruszkiewicz, zam. 
w Grodźcu. Zarząd spółki należy do obu wspólników łącznie, jednak 
każdy ze wspólników ma prawo pod pieczątką firmową podpisywać 
wszelką korespondencję, czeki bankowe, kwity i rachunki oraz otrzy­
mywać wszelkiego rodzaju korespondencję zwykłą, poleconą i warto­
ściową, paczki, listy pieniężne, pieniądze za przekazami z wszelkich 
banków, instytucyj i osób odbierać zaliczenia, towar za listami prze­
wozowemu, zawierać umowy na kupno i sprzedaż, zakupów dla spółki 
ruchomy i nieruchomy majątek, wydawać pełnomocnictwa, żyrować 
weksle_i prowadzić sprawy spółki we w szystkich instytucjach. Wszelkie 
zobowiązania pieniężne i weksle własne winny być podpisywane przez 
obu wspólników łącznie i pod stemplem firmy. Firma została zawarta 
na lat 6 z prawem automatycznego przedłużenia na dalsze roczne 
okresy

A 4764. „Pańta Antonina“ sklep spożywczy oraz sprzedaż węgla 
w Sosnowcu, Staropogońska 15, Firma istnieje od r. 1928. Właściciel, 
Antoni Pańta, zam. tamże.

A 4765. „Rotensztajn Dawid" skład apteczny w Zawierciu, Nowy- 
Rynek 10. Firma istnieje od r. 1915. Właściciel Rotensztajn Dawid, 
zam. tamże. Pomiędzy małż. Rotensztajn zawarta została intercyza, 
stanowiąca wyłączność majątku i wspólność dorobku.

A 4766. „Pinkus Klepfisz" sprzedaż śledzi w Będzinie, ul. Kołłąta­
ja 18. Firma istnieje od r. 1928. Właściciel Pinkus Klepfisz, zam. w So­
snowcu, ulica Małachowskiego 20.

A 4767. „Albin Fronczek" restauracja w Sosnowcu, ul. Racławicka 
Nr. 4. Firma istnieje od r. 1919. Właściciel, Albin Fronczek, zam. tamże.

A 4768. Spółka akcyjna „Pessą Wiślicka i Aron Wiślicki“ w So­
snowcu, ul. Modrzejewska 16. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest han­
del wyrobami żelaznemi. Firma istnieje od dnia 14 czerwca 1927 r. 
Wspólnicy: Pessa Wiślicka i Aron Wiślicki, zamieszkali w Sosnowcu, 
ul. Modrzejowska 16. Zarząd interesami spółki należy do obu wspól­
ników. Wszelkie zobowiązania spółki, weksle, przekazy i czeki winny 
być zaopatrzone w odcisk stempla podpisu Wiślickiej i podpis Arona 
Wiślickiego. Wszelką korespondencję zwykłą i poleconą, przekazy pie­
niężne z poczty i listy przewozowe kolejowe mogą być otrzymywane 
przez jednego ze wspólników za jego pokwitowaniem

Dnia 6 października 1928 r.
A ,4769. „Rosen Jakób" drobna sprzedaż artykułów spożywczych, 

wyrobów tytnniowych i naczyń kuchennych w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Kr. Jadwigi Nr. 45. Firma istnieje od r. 1896. Właściciel, Rosen Jakób, 
zamieszkały tamże.

A 4770. ..Izrael Osełka" sklep spożywczy w Dąbrowie Górniczej, 
ul. Narutowicza Nr. 55. Firma istnieje od r. 1921. Właściciel, Izrael 
Osełka, zam. tamże.

A 4771. „Symcha Waser" drobna sprzedaż konfekcji damskiej i 
bielizny ludowej w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 51. Właściciel, Symcha 
Wasser, zam. tamże.

A 4772. „Rozalja Biedna" mleczarnia w Sosnowcu. Małachowskie­
go 12. Firma istnieje od’r. 1927. Właściciel, Rozalja Biedna, zam. w 
Sosnowcu, Targowa 14.

A 4775. Spółka firmowa „Piekarnia udziałowa — Cyga, Rajch Ję­
drusik i Krynicki" z siedzibą w Będzinie, ul. Browarna Nr. 6. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest wspólne prowadzenie piekarni. Firma 
istnieje od dnia 2.10.1928 r. Wspólnicy: Mikołaj Cyga, zam. w Będzi­
nie, ul. Browarna 6. 2) Wacław: Rajch, zam. w Będzinie, ul. Podzamcze 
55, 3) Stefan Jędrusik, zam. w Będzinie, ul. Sączewskiego 15, 4) Wła­
dysław Krynicki, zam. w Sosnowcu, ul. Florjańska 15. Spółka firmo­
wa. Zarząd spółki należy do wszystkich wspólników, do podpisywania 
Jednak zobowiązań wydawanych w imieniu firmy upoważnieni są: 
Cyga, Rajch i Jędrusik z tem, że weksle, czeki, umowy i wszelkiego 
yodzaju zobowiązania, jak również pełnomocnictwa, _ winny być pod­
pisywane przez dwóch którychkolwiek z wyżej wymienionych upraw­
nionych do podpisywania wspólników'. Czas trwania spółki nieo­
graniczony.

A 4774. Spółka firmowa Fajgla Rabinowiez i Abram Paluch“ sklep 
towarów manufakturowych w Olkuszu. Firma istnieje od dnia 1-go 
^pca 1928 r. Wspólnicy: Fajgla Rabinowiez i Abram Paluch, zamiesz­

ali w Olkuszu. Sjpółka firmowa. Zarząd interesami spółki należy do 
obydwóch spólników. Wszelkie zobowiązania i korespondencję spółki 
fnóże podpisywać każdy ze wspólników samodzielnie łub obaj łącznie 
pod pieczątką firmową. Spółka została zawarta na czas nieograniczony.

C. d. n à

Мт. 52V

OKRYCIA 
DAMSKIE

SOSNOWIEC
1-go Maja 21
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Żarówki
hurtowo i detalicznie 

„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER­
RO-WATT“ - „TUNGSRAM“- 

„TANTR1S“ i inne

Żyrandole
LAMPY

do oświetlenia wystaw
POLECA 6537-3

»T-w „MHIIIIIi
Sosnowiec, Ho Maja 23, tul. l-G.

Ceny niskie!
Katar pine i oskrzeli, 

gruźlicę i inne choroby dróg odde­
chowych, objawiające się kaszlem, 
brakiem apetytu, osłabieniem, wy­
chudnięciem, kłuciem w boku i mię­
dzy łopatkami, krwiopluciem, bóla­
mi pod mostkiem — leczą wielo­
krotnie wypróbowane ZIOŁA 
P U L MO SA N A, Wysyła Ma­
gister A. Sabas Szczakowa Apteka 

za pobraniem zł, 3, 6299

Posady i prace.

potrzebna mamka. Wiadomość, So-
* bieskiego 6, Dąbrowa Górnicza,
H Izalewlcz, 6916-6
potrzebny od zaraz młody, dzielny
* pomocnik do «klepu bławatów 1
konfekcji. Zgłoszenia piśmienne do 
K. Z. pod zaraz, ______ 6922
SZucharka se świadectwami l dziew-

czyna do gospodarstwa wiejskie­
go potrzebne zaraz. Wojkowice Ko­
morni, Poczta Grodziec koło kościo­
ła Uzlerzyskl telef. Będzin 6 09.

OJ30-2

GIEŁDA PRACY.
Wolno miejsca na dzień 29 listopa­

da 1928 r. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 15, Majstrów 
hutniczych, bańkarzy i obrabiacty do 
huty szklanej na wyjazd 15 Chłopców 
w wieku 16-18 lat do róknych robót 
do kopalni na wyjazd 25 Nadrukzrz 
na blachę i żelazo w miejscu 1 Ma­
szynistek - pończossarek 2 Służby 
domowej kobiet. 7.

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 29 wolnych miejsc. PUPP. 
skierował do pracy 40 osóo 6282

Kupno i sprzedaż. a 

gZupię mały domek a gruntem, lub 
«*  plac w Strzemieszycach, sicze- 
góly cenę nadesłać dla Potn-doga 
Ktirf Zachodni Dąbrową, 6915 
Łóżka, komoda, etażerka, stói do 

sprzedania. Piłsudskiego 14 mi S.
6926-2

/Apel — 10-45 M. K. pólciężarowy 
sprzedam. Wiadomość Sosnowiec 

Orla 12.________ 6931-3
pianino używane dobre lub fortepian 
1 kto pragną nabyć okazyjnie, albo 
newr na najdogodniejszych waran 
bach pośredniczę i dostarczam Bę­
dzin, Małachowskiego, Kagan.

6935

Pianina .Schroedera*  I „Schpatera*
Berlin i fortepian krótki do sprze­

dania. Wiadomość: Będzin Małacao 
wskiego 9, Kagan. 6936

i!

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłkę pocztową 

3 ZS. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 50.. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpa!towy 60 gr. 

W tekście .

W tekście, w kronice
Za tekstem1. . .

• 9 • 9 » ■ W »
• ■ » » » 9 9 9

• ». . ■ ■ »6.
Nekrologi do 200 wierszy 50# taniej.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

45 .
60 .
25 .

(Pbłopciyka lO-mlesięcraego oddTJ 
na własność. Wlad. „Knrjer z? 

chodni*  Będzin 693g
ЙД «zakrętka z długoletnią praktyk 

zagraniczną, vrykonu|e masaż, 
lecznicza, zabiegi kosmetyczne, U8!1_ 
wa zmamcski. piegi i pryszcze. p0’ 
lecą sle W. Paniom. Sosaowiec 3-<,n" 
Maja 30 zleń 5 u p. Nowaków. 8 
, 6848
piKącego wyrabiać korzystne “tanm 

paetomydło naszego pomysłu do 
mycia rąk górników, hutników, - nai), 
czymy wyrobu, dając gwaraucj? Wf." 
łączności recepty aa Zagłębie Góra’ 
cze. Biuro Technocheraiczne InstruL 
torskie. Warszawa, Wilcza 62. 6925

J
pokoju umeblowanego ■ oddziel- 
* nym wejściem posmkuję od ва- 
гав. Zgłoszenia „Kurfer Zachodni’ 
z- U 6929
MJoaoj x kocnnfą od «ara« do wyn7- 
1 jęcia. Plerwłseństwo maja bej. 
dsletot. Wiadomość .Knrjer Zacho. 
dni"- 6937

i Lokale.

В Nauka i wychowania.
|'|^1!Н8авнаинмвп1
PHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
w Musisz aSończyć hnrsy facho®- 
korespondencyjne profesora Seiułowi» 
csa. Warstawa, Zórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterii, ra. 
chnnkowości kupieckiej; koresponden­
cji handlowej, steaografjl, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafii, pisania, na ma­
szynach, towaroznawstwa, angielskie­
go, francuskiego, niemieckiego, piso­
wni, oraz gramatyki polskjej. Po u- 
koriczeniu świadecwo. Żądajcie pro. 
speKtów. 6314-13

Ctenograf Polski*  miesięcznik ilns^ 
;j trowany, organ instytutu Steno­
graficznego -r Warszawa,- Krucza 26. 
wyuczającego również listownie stel 
nografji najdoskonalej-wychodzi; pół 
rocznie dwa złote. Prospekty bezpłat­
nie. , 64U-3
KI auezycielia udiiela lekcji i son wer 
*•’ sacjt języków francuskiego i nie­
mieckiego. Wiadomość w „Kurierze 
Zachodnim*. ____________ 6988-5

| Zgubione dokumenty, i
.c.:............

Idei Zejlik Trajman zgubił ksiątkę 
1 wojskowa, wydaną przez PKU. So- 
snowlec. Łaskawego znalazcę prosi 
o zwrot, Będzin, Targowa 1«.

6906-3
IMfotel Lewentzl rocznik 1885 unie- 

ważnia skradzlonną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Mie­
chów. 6912-3
Doman Findzlńgki, rocznik 1904 

dąc z Pilicy do Zawiercia zgubił 
kslążeezkę wojskową wydaną prses 
P. K. U. Mieehów. 6913-3
IZowacka lani na zgubiła dowód toż- 

samości wydany przez Dyrekcję 
Kolei Państwowych w Radomiu.

_____ 6918*3
Adam Latoś a Olkusza zgablł ksiąi- 

kę wojskową wydaną przez PKU.
Miechów, którą nnlewatn[ai 6924-3 
"Turet Adam zgubił książkę wojsko-
* wą wydaną przez P.K.U. Sosno­

wiec;______________ ___ 6927-3
ą?Kradziono dokumenty,' ° Galewski 

fan, paszport wydony przez Sta­
rostwo Miechów, wyrok wydany priez 
sąd—Solnik na zł. 990 unieważniam.

- -_________ *__________  69ż8:3
Zlębskl Bronisław zgubił książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec. 6929-3_
Czekalski Eugonjuss sguhił dowól 

kolejowy Nr; 18418, wydany przez 
Dyr. Warszawską oraz legitymacje 
szkolna. 6941-3
Mytiurszi Icek agaoir asiązeczBe 
* Kasy Chorych wydaną przez fil|ę 
w Zawiercia. 694%
Oomańsiiemu Antoniemu z Nieraćy 
* skradziono książeczkę wojsko#« 
wydaną przez PKU. Będzin, dowód i 
legitymacją kolejową, wydane prze« 
Dyrekcję warszawską, kartę emery­
talną oraz akt rejentaloy majątkowy- 

6942-3

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, drożss*-  
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogier 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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